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(Do dnia kałendarzowej wiosny k fk ą  tygodni, a za  
oknem mamy ju ż  je j pierwsze zwiastuny. Ju ż  z  gońcem 
stycznia, wypuściły pierwsze pędy tułipanów, krokusów  
i innych krzewów. (Prognostycy pogody zapowiadają 
jeszcze przymrozki, a nawet nawrót krótkotrwałej zimy. 
Czy zaszkodzi to wzruszonej wegetacji rośdn, w  tym 
produkcji rołniczej? 06y nie, 60 to wiąże się z  ogromnymi 
stratami. JLnomaCie pogodowe coraz częściej nawiedzają 
naszą (Płanetę Ziemię. N a takie zjawiska ma ogromny 
w pływ  człowiek^ czyłi ociepłanie się klimatu. N iektórzy  
naukowcy negują takie pogody. 'Wiełe treści na ten temat 
prezentowałiśmy w  poprzednich numerach ‘Ekpnatury. 
Część mieszkańców kfimatu umiarkowanego wołi mniej 
zimy, a więcej ciepła, słońca. Myśłę, że większość łudzi 
pozytywnie reaguje szczegółnie na ciepło pochodzące od  
słońca. ‘To świat rośłin i zw ierząt również ożywia się na 
wcześniejszą wiosnę, czy też na dodatnie temperatury, 
a jakie skutki negatywne na taką przyszłość wynikają - 
prezentują nasi autorzy artykułów.

iMiesiąc marzec zaw sze nastraja nas pozytywnie, 
z  racji kojarzenia go z  pierwszymi dniami kałendarzowej 
wiosny, czy też z  (Radosnymi Świętami ‘Wiełkanocnymi. 
'W otoczeniu 6udzącej się do życia przyrody, łatw iej jest 
znosić trudy codziennego życia i Budować pozytywne  
rełacje między łudźinl Ożywiona przyroda zawsze  
nastraja nas do m iększej aktyw ności życiowej. 
Oczekiwanie na z6CiĄające się Święta (Rodzinne, jak, 
również i s&me trzy djfi wołne o d  pracy, spotkania z \naj- 
6Cii śzym i w  atmosferze wzajemnej serdeczności i życz- 
Ciw iści to d >6raperspe. tywa tej pory roku.

Życzę 
viam u

numeru.

(Państwu
dokrym n ’,S i

vszystkiego co najłepsze i pozo- 
troju wiosennym do następnego

Z okazji Świąt Wieffżanocnych życzymy 
wszystkim naszym Czytefni^om i (Przyjacio­
łom spędzenia tego szczegóCnego czasu w  mi­
łej, pogodnej, optymistycznie nastrajającej 
atmosferze, wiosennego tchnienia w codzienne 
życie oraz samych słonecznych dni

(R e d a k c ja
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urodziny sieci 
NATURA 2000

temy obszarów chronionych wyznaczanych na podstawie pra­
wa obowiązującego w Unii Europejskiej. System ten nakłada 
się na dotychczasowe systemy obszarów ochrony przyrody 
funkcjonujący w państwach europejskich, ale nie zastępuje 
ich. Sieć Natura 2000 m a bowiem swe odmienne cele i fun­
kcje. Jeden z podsystem ów sieci Natura 2000 obejmuje obsza­
ry ważne dla ochrony dzikich ptaków (tzw. ostoje dzikich pta­
ków, formalnie nazywane „obszarami specjalnej ochrony pta- 
ków”-OSO, a potocznie obszarami „ptasimi”), a drugi tw orzą 
obszary wyznaczane dla ochrony określonych typów siedlisk 
przyrodniczych oraz siedlisk istotnych dla ochrony określo­
nych gatunków roślin i zwierząt innych niż ptaki (formalnie 
nazywane „specjalnymi obszarami ochrony siedlisk” - SOO, 
a potocznie obszarami „siedliskowymi”). Ochrona ptaków 
ma specjalny status w ramach sieci N atura 2000, ma dłuższą 
tradycję niż koncepcja ochrony siedlisk, obszary te wyzna­
czano w UE wiele lat przed przyjęciem  dyrektywy „siedli­
skowej” z 1992 r., dzięki staraniom ornitologów.

PO CO  NAM EUROPEJCZYKOM NATURA 2000?
Podstawowym celem wprowadzania sieci obszarów 

chronionych Natura 2000 jest powstrzymanie wymierania 
gatunków zwierząt i roślin na obszarze Unii Europejskiej. 
Trudno uwierzyć że taki proces ma miejsce, gdy z doniesień 
prasowych dowiadujemy się że na ulicach Olsztyna spotkano 
zabłąkanego łosia, populacja wilka jest zagrożeniem dla 
zwierząt gospodarczych, a bóbr wraz z kormoranem - zw ie­
rzęta bądź co bądź objęte ochroną - przez rolników i rybaków 
traktowane są jak  szkodniki. Skoro jest tak dobrze to czemu 
jest tak źle? Stare powiedzenie mówi, że diabeł zawsze tkwi 
w szczegółach. Tym szczegółom przyglądają się naukowcy. 
Z ich badań wynika, że obecnie ma miejsce szósty w historii 
Ziemi okres bardzo intensywnego wymierania gatunków, 
porównywalny z wymieraniem dinozaurów, czego dowodem

jest fakt, że tempo zanikania gatunków jest obecnie od 100 do 
1000 razy większe niż przeciętnie w historii Ziemi. W zrost 
populacji bobra, czy kormorana to wyjątek który niestety 
potwierdza regułę. Jeśli nic się nie zrobi by wyhamować ten 
proces, to w okresie najbliższych 20-30 lat w Europie wyginie

Za dwa lata Natura 2000 stanie się pełnoletnia. To dobry 
czas by zastanowić się nad jej kondycją i skutecznością. 
Niemal szesnaście lat temu (21 maja 1992 roku) została przy­
ję ta  dyrektywa „siedliskowa”, która wprowadziła do dotych­
czasowych systemów ochrony przyrody w Europie nowy 
system-a m ianowicie Europejską sieć obszarów chronionych 
Natura 2000. Przypominając o tej rocznicy należy zwrócić 
uwagę jak  ważne je st by jak  najprędzej zakończone zostały 
prace związane z wyznaczaniem obszarów Natura 2000. 
Polska w tym procesie niestety nie je s t liderem. Nasz kraj 
obok Słowacji i Bułgarii należy do najbardziej zapóźnionych 
krajów w wyznaczaniu obszarów „naturowych” . Działające 
w Brukseli organizacje skupione w  koalicji na rzecz ochrony 
przyrody i tworzące European Habitats Forum (EHF) wska­
zują na ogrom ną rolę ja k ą  już  pełni i będzie pełnić w przy­
szłości sieć Natura 2000 - ochrona najważniejszych elem en­
tów przyrody Europy i jej piękna oraz ułatwianie zrówno­
ważonego rozwoju obszarów wiejskich i tworzenia przyjaz­
nych środowisku miejsc pracy to najważniejsze z prioryte­
towych celów, które zaczynają się werbalizować. Na temat 
sieci Natura 2000 warto wiedzieć jak  najwięcej, ponieważ 
będzie ona w przyszłości pokrywała znaczną część Unii 
Europejskiej - co najmniej 15%. Jak duża część powierzchni 
danego kraju włączana jest do sieci Natura 2000 zależy od 
stanu zachowania tamtejszej przyrody, od stopnia jej unika- 
towości w skali europejskiej, a także od stopnia jej udoku­
mentowania. Przykładowo w Słowenii będzie to prawdo­
podobnie około 35% powierzchni kraju, w Hiszpanii około 
25%, a w Wielkiej Brytanii tylko około 5%. W Polsce obszary 
sieci Natura 2000 m ogą docelowo zająć nawet około 20% 
powierzchni kraju.

CZYM JEST NATURA 2000?
Natura 2000 to program utworzenia w krajach Unii Euro- 

p e jsk ie j (w s z y ­
stkich 27 krajach), 
w sp ó ln e g o  sy s ­
temu (sieci) obsza­
rów objętych och­
r o n ą  p rz y ro d y .
P o d s ta w ą  te g o  
p r o g r a m u  j e s t  
Dyrektywa Ptasia,
Dyrektywa Siedli­
sk o w a  (H a b ita -  
towa) oraz szereg 
innych rozporzą­
dzeń i dokumen­
tó w  w y k o n a w ­
czych. Celem programu je s t zachowanie określonych typów 
siedlisk przyrodniczych oraz gatunków, które uważa się za 
cenne i zagrożone w  skali całej Europy i wymienia w załącz­
nikach obu Dyrektyw.

Sieć Natura 2000 to system, łączący dwa odrębne sys­
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np. ok. 15% gatunków ptaków. W przyrodzie wszystko je s t ze 
sobą powiązane, więc wraz z ptakami w yginą inne gatunki 
zwierząt i roślin związane z nimi ekologicznymi zależno­
ściami. Aby przeciwstawić się tym trendom nie tylko podjęto 
w Unii Europejskiej inicjatywę powołania sieci ekologicznej 
obszarów Natura 2000, ale też wyznaczono bardzo ambitny 
cel jakim  jest „Ochrona i przywrócenie ekosystem ów oraz 
obszarów przyrodniczych, a także zatrzymanie degradacji 
bioróżnorodności do 2010 r.” (Strategia Zrównoważonego 
Rozwoju UE, 2001). Drugim prawie równie istotnym celem 
jest ochrona pełnego spektrum różnorodności biologicznej na 
tym obszarze w warunkach stałego monitorowania jej stanu 
i zachodzących zmian.

Plany są bardzo ambitne, a perspektywy z nich wynika­
jące obiecujące, ale przecież zanim Polska przystąpiła do 
Unii Europejskiej ochrona przyrody istniała. Mamy parki 
narodowe, parki krajobrazowe, rezerwaty przyrody, widzimy 
tabliczki informujące, że powołano użytek ekologiczny, 
pomniki przyrody też nie należą do rzadkości. Każdy z nas 
wie o ochronie gatunkowej roślin i zwierząt. W lesie nie w ol­
no krzyczeć, nad jeziorem  śmiecić, przyrody niszczyć, drzew 
łamać, a trawników deptać. I jest pięknie, owszem czasem, 
może tych śmieci za dużo, na ryby nie ma gdzie pójść bo zni­
kły, a grzyby nie chcą rosnąć, i te nieszczęsne alergie. Ale 
to problemy tylko „lokalne” ciągle mamy czyste środowisko, 
nawet Unia Europejska tak twierdzi. Skoro więc mamy, 
to mieć będziemy, bo mieliśmy. Ale czy aby na pewno? Czy 
Natura 2000 coś zmieni? Dlaczego istniejące formy ochrony 
w Polscejak parki narodowe i rezerwaty przyrody nie wystar­
czają by skutecznie chronić przyrodę? W wielu przypadkach 
wysiłki podejmowane na rzecz ochrony przyrody tylko w jed ­
nym kraju m ogą być skazane na niepowodzenie. Nie da się 
np. skutecznie chronić w Polsce rybołowa, który zim ę spędza 
nad morzem Śródziemnym w Grecji, jeśli nie chroni się go 
równocześnie w Grecji oraz we wszystkich miejscach w  któ­
rych ten ptak zatrzymuje się podczas swych wędrówek dla 
odpoczynku. W Polsce ściśle ochronie przyrody służą w łaś­
ciwie jedynie parki narodowe i rezerwaty (zajm ują jedynie 
około 1,5% powierzchni kraju). Ale to dzięki tym formom 
ochrony przyrody mamy w kraju te walory przyrodnicze któ­
rymi możemy się szczycić. Natom iast dużo mniej skuteczne 
w ochronie zagrożonych gatunków i ekosystem ów są istnie­
jące w Polsce duże obszary chroniące głównie krajobraz i w a­
runki dla rozwoju turystyki, a w ięc parki krajobrazowe i ob­
szary chronionego krajobrazu (łącznie obejm ują około 31%

powierzchni Polski). Wymogi ochronne dla tych obszarów są 
znacznie lżejsze. N iestety w przypadku wielu obszarów och­
ronnych, z nieznanych przyczyn nie istnieją ich plany ochro­
ny. Sieć Natura 2000 nie zastąpi dotychczasowych systemów 
ochrony przyrody istniejących zarówno w Polsce jak  i w  in­

nych krajach - nie było i nie ma takiej potrzeby by dotych­
czasowe formy ochrony przyrody wym ienić na rzecz nowych 
„lepszych” bo unijnych. Sieć obszarów chronionych Natura 
2000 usprawni je , sprawi że staną się bardziej efektywne i bę­
dą służyły również szerszym  celom. Gdy w yjdziem y poza 
skalę kraju, spojrzym y na przyrodę z perspektywy kontynen­
tu stwierdzimy, że dotychczasowe fonny ochrony przyrody 
są ważne i potrzebne ale w skali lokalnej. Dostrzeżemy też że 
są zbyt małe i nie obejm ują wielu miejsc występowania 
gatunków zagrożonych (inne były zasady ich wyznaczania) 
w skali kontynentu. Po za tym w ich funkcjonowanie nie był 
dotychczas w pisany stały monitoring w ystępowania rzadkich 
i zagrożonych gatunków i siedlisk. Jakże często chronim y 
(-liśmy) coś co na ochronę dawno przestało zasługiwać, a za­
pominamy o tym co naprawdę cenne. Zdobyciu takiej wiedzy 
służy niedoceniane systematyczne badanie stanu środowiska 
przyrodniczego. Sytuacja gatunków i siedlisk jest różna w ró­
żnych krajach i to co jest rzadkie w jednym  kraju, w  innym 
może być całkiem pospolite. Np. bocian biały w Polsce w y­
stępuje w dużych ilościach, a w innych krajach nie ma go 
wcale lub jest w ielką rzadkością, czy wspom niany ju ż  bóbr 
europejski. Chcąc bowiem chronić przyrodę w  skali całego 
kontynentu musimy chronić przede wszystkim najistotniej­
sze w skali Europy miejsca dla przetrwania poszczególnych 
ważnych gatunków czy siedlisk oraz miejsca najistotniejsze 
w tym względzie w poszczególnych krajach.

Konkludując sieć Natura 2000jest uzupełnieniem w cze­
śniej działających systemów ochrony przyrody. Żaden rezer­
wat czy park narodowy nie zostanie z powodu wprowadzenia 
sieci Natura 2000 zlikwidowany, natomiast tam, gdzie przes­
trzennie obszary Natura 2000 będą się pokrywały z parkami 
narodowymi i innymi formami ochrony przyrody, to te parki 
czy rezerwaty uzyskają jedynie dodatkowy status obszaru 
Natura 2000, tak jak  to się dzieje obecnie, gdy uzyskują one 
np. status rezerwatu biosfery lub obiektu z listy światowego 
dziedzictwa UNESCO.

N ajpow ażniejszą przyczyną wymierania gatunków jest 
zawłaszczanie ich przestrzeni życiowej oraz fragmentacja 
siedlisk. Przekształcanie miejsc gdzie one naturalnie w ystę­
pują w przydatne człowiekowi tereny. Są to na przykład dzia­
łania zm ierzające do osuszania bagien i mokradeł, poprzez 
meliorację gruntów i zamienianie ich w łąki, likwidacja śród­
polnych oczek wodnych, zadrzewień czy wycinanie natural­
nych wielogatunkowych lasów i przekształcanie ich obsza­
rów w grunty orne lub w jednogatunkow e plantacje 

sosnowych. W szystkie te działania podyktowane są po­
praw ą produkcji rolnej lub leśnej ale jak  dow odzą bada­
nia naukowe nie zawsze m ają uzasadnienie ekonom icz­
ne, a tylko pozornie poprawiają wyniki gospodarcze. In­
nym bardzo istotnym zagrożeniem dla przyrody są od­
prowadzane do środowiska wszelkiego rodzaju zanie­
czyszczenia, które pow stają w wyniku działalności 
człowieka, a które zm ieniają właściwości tego środow i­
ska w sposób niekorzystny. Ponadto rozwój urbanizacji, 
nadm ierna eksploatacja dzikich populacji, jak  chociaż­
by dorsza bałtyckiego, czy też roślin leczniczych pozys­
kiwanych na zbyt dużą skalę ze stanowisk naturalnych. 
Również handel dzikimi zwierzętami, roślinami, nad­
mierna eksploatacja zasobów nieożywionych, czy 
wprowadzanie gatunków obcych przyczynia się pośred­

nio bądź bezpośrednio do zm ian w środowisku i w konsek­
wencji zaniku unikalnych ekosystem ów oraz gatunków z ni­
mi powiązanych. W iele gatunków nie je s t w stanie przystoso­
wać się do tych zmian. Warto sobie uświadomić jak  ważne dla 
nas samych, mieszkańców tych regionów w których one są,
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jest powstrzymanie zanikania gatunków. Oto najważniejsze 
argumenty:

■  Rośliny lecznicze, czy inne substancje naturalne pocho­
dzenia zwierzęcego to nieocenione źródło leków. Obecnie 
produkowane są tysiące le­
karstw, których składniki 
pochodzą z dziko żyjących 
gatunków roślin. W spomnę 
tylko o „lokom otyw ach” 
przem ysłu  farm aceutycz­
nego jak  Vilcacora, miło­
rząb japoński, żeń-szeń, alo­
es, strofant i wiele innych.
W yszukiwaniem  i m ożli­
w ością ich wykorzystania 
zajmuje się dziedzina far­
macji nazwana farmakog- 
nozją. Jeśli dopuścimy do 
wyginięcia gatunków znanych ju ż  dziś i tych jeszcze nie 
odkrytych, to pozbawimy się szansy leczenia chorób obecnie 
jeszcze nieuleczalnych, jak  również tych chorób, które dopie­
ro m ogą się pojawić w przyszłości. Naturalne siedliska, 
w dalszym ciągu nie zbadane to apteka medykamentów, które 
m ogą nam pomóc w najtrudniejszych chorobach z jakim i lu­
dzkość będzie z pewnością się zmagać.

■  Efekt cieplarniany, spowodowany ograniczeniem wy- 
promieniowywania ciepła z jej powierzchni i dolnych warstw 
atmosfery w przestrzeń kosmiczną. Czynnikiem ogranicza­
jącym  wyprom ieniowanie ciepła są gazy cieplarniane. G łów­
nym gazem cieplarnianym jest dwutlenek węgla, każda roś­
lina zielona jest „fabryką” zam ieniającą dwutlenek węgla 
w tlen. Ponadto ubogie w gatunki środowisko gorzej znosi na­
głe zmiany klimatu, bardzo wrażliwe na zmiany temperaturę 
gatunki po prostu są naturalnie eliminowane. W warunkach 
naturalnych obok dominujących gatunków roślin przystoso­
wanych do bytowania w obecnych warunkach klimatycznych 
(np. w umiarkowanym klimacie jaki jest dzisiaj w Polsce), ale 
istnieją też gatunki roślin przystosowane do trwania w warun­
kach skrajnych - np. przy silnych mrozach (dębik ośmiopłat­
kowy). Jeśli takich gatunków zabraknie (a w ystępują one ma­
ło licznie przy obecnym klimacie), to przy nagłej zmianie kli­
matu - a taka ma obecnie miejsce (najszybsza zm iana klimatu 
od 18 000 lat) - świat zmienić się może w ja łow ą pustynię.

■  Ważnym argumentem m ogą też być argumenty etyczne. 
Kto dał człowiekowi prawo do masowej eksterminacji gatun­
ków w spół z nim zasiedlających Ziemię? Gatunki są wartoś­
cią sam ą w sobie bez względu na to czy w danym momencie 
służą człowiekowi czy nie.

■  Czy argumenty natury religijnej. Dla jednych ludzi oca­
lenie istniejących gatunków to kwestia nakazu religijnego.

USTALANIE ZASAD OCHRONY OBSZARÓW 
NATURA 2000 - NOWA JAKOŚĆ W OCHRONIE 

PRZYRODY
Obszarów Natura 2000 nie można porównać z żadną 

inną formą ochrony przyrody istniejącą dotychczas w Polsce. 
Jest ochroną indywidualną, dostosowaną do potrzeb i w ym o­
gów dla „tego” obiektu ochronnego który jest tu i teraz. W za­
kresie ustalania reżimu ochronnego każdy z obszarów sieci 
Natura 2000 będzie traktowany jako osobny przypadek - re­
żim ochronny jednych obszarów przypominał będzie bardziej 
ten jaki obowiązuje w rezerwatach ścisłych czy parkach naro­
dowych, reżim innych zaś będzie podobny do reżimu ochron­
nego ustalanego dla parków krajobrazowych, gdzie jest dosyć 
duża swoboda dla prowadzenia działalności gospodarczej,

jeszcze inne obszary potrzebować będą jeszcze łagodniej­
szego reżimu i jedynym  wym ogiem  jak i będzie w  nich obo­
wiązywał będzie unikanie wprowadzania nowej, uciążliwej 
dla siedlisk i gatunków działalności. Prawda że to brzmi roz­

sądnie? Warunki gospodarowania, a w tym możliwości upra­
wiania turystyki na danym obszarze i w poszczególnych jego 
częściach, będą zależały od przedmiotu ochrony - specyfiki 
danego gatunku lub siedliska - ich wrażliwości na zmiany 
w środowisku. Przykładowo budowa nowej drogi, która spo­
wodowałaby zniszczenie określonych siedlisk, czy wzrost ha­
łasu uciążliwego dla niektórych gatunków zwierząt stanowić 
będzie zagrożenie - jak  choćby w  Dolinie Rospudy, natomiast 
rozwój przetwórstwa lokalnych produktów czy rozwój turys­
tyki przyjaznej środowisku nie będzie traktowane jako niedo­
puszczalna uciążliwość. Jest to więc kwestia ustalenia priory­
tetów, kolejności działań, najpierw należy rozpoznać co jest 
cenne, a potem dostosować plany gospodarowania w tym te­
renie podporządkowane celom strategicznym. Jest to natural­
ne i logiczne, przecież nie wylewa się dziecka z kąpielą. Jeśli 
urodziliśmy się piękni (o przyrodzie naszego kraju panuje 
właśnie taka opinia), wykorzystajmy to by stać się bogatymi, 
nie starajmy się za w szelką cenę oszpecić i ciężką pracą osiąg­
nąć sukces. Ciężka praca jest niezbędna, ale nie m a powodu 
by niszczyć atuty którymi dysponujemy.

NATURA 2000? TAK, ALE MOŻE NIE U NAS...
O obszarach Natura 2000 mówi się od dawna. Mówi się 

głośno albo po cichu. W zasadzie każdy z nas, każdy z m iesz­
kańców naszego pięknego kraju jest dumny z jego walorów 
przyrodniczych, unikalnych krajobrazów, zdrowej żywności, 
czystych jezior, pięknych lasów, dzikich zwierząt, rzadkich 
roślin itd. Widzimy to zwłaszcza wtedy gdy opuszczamy gra­
nice naszej ojczyzny wtedy jesteśm y naprawdę dumni. Jed­
nak powrót i życie wśród „dziewiczej przyrody” rodzi frust­
racje. Co nam z tej przyrody jeśli nic ma pracy, brak infrastru­
ktury drogowej, a przem ysł jest raczej wątły. Wraz z ilością 
wyboi i dziur w jezdni oraz wzrostem liczby samochodów, 
zwłaszcza tych dużych na drogach krajowych nasz entuzjazm 
i duma z „przyrodniczego skarbu” z każdym przejechanym 
kilometrem maleje, słabnie, jest coraz wątlejsza. Stare przy­
słowie mówi: bliska koszula ciału. Po cichu, bo jesteśm y spo­
łeczeństwem wykształconym, więc głośno nie wypada, za­
czynam y psioczyć i narzekać, nie wszystko nam się podoba, 
mamy „potrzeby”. Na co narzekamy? Nie na przyrodę, ją  
w dalszym ciągu darzymy miłością, ale już  Ci ekolodzy, te 
„greenpisy” wszystkie odrobinę przesadzają, powinny zająć 
się tygrysami syberyjskimi, albo pandami, wydobyciem ropy 
na Alasce i być jak  najdalej od nas. Mamy argumenty: żyć 
trzeba i korzystać z życia, trzeci świat to nie marzenie doce­
lowe. Nam również się coś od życia należy. Przecież każdy 
normalny człowiek nie będzie żył w dumie i radości, codzien­
nie rano kontemplując koncerty ptaków za oknem. Chcemy
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autostrad, fabryk, inwestorów, chcemy wygodnego życia. 
Spotkałem się z cudownym określeniem teraz jest czas na to 
by się „namieć”, jak  to osiągniemy, dogonimy Europę to kto 
wie, może wtedy przyjdzie czas na wyższe wartości. Kupimy

samochody z napędem hybrydowym, zainstalujemy ogniwa 
słoneczne, zainteresujemy się ptaszkami, roślinkami. Prze­
cież zawsze tu były. Pytanie tylko czy zawsze tu będą? I czy 
rzeczywiście sieć Natura 2000 wprowadza tyle niedogod­
ności i problemów dla ludzi mieszkających w jej sąsiedztwie, 
czy w jej granicach? Nie ma obywatela który nie słyszałby 
o Dolinie Rospudy, torfowisko torfowiskiem, a ludzie cierpią. 
Polska jest krajem wyjątkowym w Unii Europejskiej. Z jed ­
nej strony mamy jeden z najwyższych wskaźników bezro­
bocia spośród wszystkich krajów w  UE (na szczęście ostatnio 
te wskaźniki maleją, ale w  dalszym ciągu są wysokie), jedno­
cześnie mam y przyrodniczy skarb - wiele dobrze zachowa­
nych fragmentów środowiska przyrodniczego, jakich  w  Eu­
ropie Zachodniej dawno już nie ma. N iestety najdotkliwsza 
forma bezrobocia - bezrobocie długotrwałe - występuje naj­
częściej na terenach wiejskich, niejednokrotnie będących też 
terenami bardzo cennymi przyrodniczo. Ale czy w istocie to 
tak źle? A może jest to szansa dla rozwoju tych terenów? Spo­
łeczeństwo dzieli się na zwolenników Natury 2000 i jej gorą­
cych przeciwników często nie wiedząc niestety co zacz. Czy 
ten konflikt jest naprawdę nie do rozwiązania? O Naturze 
2000 napisano niemal wszystko. Niewielką, ale tylko nie­
w ielką przesadą było by stwierdzenie że na przyrodzie, po­
dobnie jak  na polityce i piłce nożnej znają się wszyscy. Eko­
logia jest modna, a produkty ekologiczne robią coraz w iększą 
karierę. Produkt ekologiczny to produkt dobry, nawet jeśli są 
to skarpetki z tworzywa sztucznego koloru zielonego i ze 
względu na wspom nianą barwę noszą dumne miano „ekolo­
gicznych” to m ają w iększą szansę na sprzedaż niż nie ekolo­
giczne a wełniane. Żyjemy w świecie powierzchownym, peł­
nym socjotechniki, gdzie reklama i promocja dokonuje cu­
dów. Niestety, gdy przyjrzeć się wiedzy o Naturze 2000 oka­
zuje się, że nawet w instytucjach profesjonajnie stykających 
się z tą problem atyką mamy do czynienia z deficytem infer- 
macji, z brakiem wiedzy nawet na dużym poziomie ogólności 
o koncepcji Natura 2000.

Natura 2000 nie jest taka zła. Nie zahamuje naszego roz­
woju gospodarczego, nie zamieni naszego kraju w skansen, 
nie będziemy jeździć polnymi drogami, a autostrady nie będą 
pokryte co najwyżej nawierzchnią szutrową, szczytem roz­
woju przemysłu nie będzie ekologiczna piekarnia produku­
jąca pieczywo bez „polepszaczy”, naszych cudownych stro­
jów  nie zamienimy w zgrzebne Włosienice, a jedyną rozryw­
ką nie musi być co roczny jarm ark folkloru. Nie staniemy się 
zacofanym technologicznie regionem świata zapomnianym 
przez Boga i ludzi, możemy stać się „perłą Europy”, może 
ładniej „bursztynem Europy” o której z tęsknotą i zazdrością 
myślą współobywatele Unii Europejskiej, z troską dbając by

nie zatracić tego co nam jeszcze zostało, stosując najnowsze 
technologie rozwijane dla dobra kontynentu i planety by za­
bezpieczyć to co dla nich starych europejczyków i dla nas gos­
podarzy tego terenu, dla nas wszystkich, jest tak ważne bo jest 
dobrem wspólnym. Strach ma wielkie oczy i wynika z braku 
wiedzy.

CZY UTWORZENIE OBSZARÓW NATURA 2000 
BĘDZIE KOLEJNYM ZAGROŻENIEM DLA TYCH, 

KTÓRZY JUŻ I TAK NAJWIĘCEJ STRACILI NA 
TRANSFORMACJI USTROJOWEJ?

Jak większość rzeczy na tym świecie również odpowiedź 
na powyższe pytanie w dużej m ierze zależy od nas samych. Od 
nas samych zależy, czy będziemy umieli, czy nie, wykorzystać 
fakt, że posiadam y przyrodę i wiejskie krajobrazy, jakich 
otwarcie nam zazdroszczą Niemcy, Francuzi czy Anglicy.

Z całą stanowczością należy podkreślić że sposoby gos­
podarowania na obszarach Natura 2000 m uszą być dostoso­
wane do wrażliwości siedlisk i gatunków, które w ich obrębie 
w ystępują i były podstawą do zaliczenia tych obszarów do sie­
ci Natura 2000. Jakkolwiek to brzmi groźnie, w istocie swojej 
groźne nie jest. Bo zakładając powodzenie takich działań, suk­
ces przyrody będzie również naszym zwycięstwem. Również 
gospodarczym, przecież turystyka jest potężnym działem gos­
podarki niejednego wysoko rozwiniętego kraju. Turystyka 
przyrodnicza jest coraz ważniejszym  jej działem. Turystyka 
daje olbrzym ie możliwości zatrudnienia 255mln osób, czyli co 
dziewiąta osoba na świecie znalazła zatrudnienie w sferze biz­
nesu turystyczno-hotelowego. Turystyka i podróże tw orząjed- 
no miejsce pracy na każde 2,4 sekundy w skali świata. W ostat­
nim dziesięcioleciu wzrost zatrudnienia wyniósł 50,9%  w tej 
gałęzi gospodarki. W edług ocen W TO (World Tourism Orga- 
nization), każde miejsce w przemyśle turystycznym to trzy 
miejsca pracy w gospodarce. Również, biznes turystyczny 
przyciąga przedsiębiorców niewielkimi początkowym i inw e­
stycjami, szybkim terminem zwrotu kosztów, stałym popytem 
na usługi turystyczne, wysokim poziomem rentowności ponie­
sionych wkładów pieniężnych. Należy więc zwrócić uw agę na 
to, że turystyka nie tylko bezpośrednio lub pośrednio obejmuje 
większość innych gałęzi ekonom ii, w tym przemysł, rolnict­
wo, budownictwo, transport, ubezpieczenia, telekom unikację, 
handel, gastronomię, mieszkalnictwo, sferę usług, kulturę, 
sztukę, sport, a również stymuluje ich rozwój. W TTC (World 
Travel & Tourism Council) szacuje, że każda złotówka prze­
mysłu turystycznego i podróży generuje trzy złote dochodu 
w innych sektorach gospodarki. Żaden rozsądny biznesm en 
nie stwierdzi, że w  Zakopanem  góralom żyje się źle bo fabryk 
nie mają. Sopot, czy Krynica M orska to gminy należące do 
ekskluzywnego klubu najbogatszych gmin w Polsce, a nikomu 
nie kojarzą się z w ielkim przemysłem. Czy w skrytości ducha 
każdy z nas nie życzyłby sobie by mieszkać na wsi, za pan brat 
z przyrodą i leniwie konsumować dobra, będąc niemal przez 
całe życie na wczasach w pięknej okolicy? Pytanie retoryczne, 
jednak by nie być gołosłowny tak zupełnie, przypom nę jakim  
powodzeniem cieszyła się emisja może odrobinę ju ż  zapom ­
nianego serialu „Przystanek A laska” (tytuł oryginału "Nort­
hern Exposure") leniwie snującego się w opuszczonej m ieści­
nie dalekiej północy Cecyly którego uliczkam i spaceruje łoś. 
Życie w takim  miejscu je s t kuszącą perspektywą, na tyle ku­
szącą że w Polsce tworzyły się na kanwie serialu czerpiące 
więcej lub mniej z niego klony „Przystanek O lecko”, „Przysta­
nek W oodstock”, „Przystanek Jezus” czy „Przystanek Dwój­
ka’ . A ostatnie sukcesy tym razem rodzim ego serialu „Ran- 
czo”, filmu „U Pana Boga za piecem ” czy „U Pana Boga 
w ogródku” to odwołanie się do tych samych tęsknot, wartości
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świata bliskiego naturze. Gorliwy krytyk z pew nością zau­
waży, fikcja literacka, czy filmowa nikogo nie nakarmiła, nie 
dała pracy, nie zapewniła godnego i bezpiecznego życia. I to 
prawda, ale gdy na problem spojrzym y nieco inaczej, a Polak 
przecież potrafi, można dostrzec w przyrodzie, oprócz jej 
piękna i wartości pozamaterialnych również źródło wym arzo­
nego dostatku. Może niech inni pracują, a my będziemy zaj­
mować się zapewnieniem by mieli gdzie odpoczywać. Oczy­
wiście tak to nie działa, z pew nością nie tak prosto, ale tam 
gdzie jest to możliwe, gdzie atrakcyjność przyrodnicza, kraj­
obrazowa, kulturowa jest unikatowa, jest światowym dzie­
dzictwem, jest jak  to głoszą slogany bogactwem narodowym 
to czy nie można odrobiny tego bogactwa zamienić na przy­
ziemne pieniądze? Otóż można. Pamiętajmy również że 
w tym szczęśliwym położeniu są tylko niektóre, wybrane te­
reny naszego kraju. Czy te 80% powierzchni Polski nie wys­
tarczy do budowy autostrad, fabryk, miast z potężnymi biuro­
wcami i centrami handlowym i, w  których m ożem y pracować, 
bogacić się, spełniać nasze konsumpcyjne zachcianki?

Ideałem jest by cała społeczność Unii Europejskiej zro­
zum iała że warto jest przeznaczyć środki finansowe, ponieść 
koszty, wygospodarować fundusze by ocalić od zniszczenia te 
enklawy naturalnej przyrody jak ie gdzie niegdzie na starym 
kontynencie pozostały. I oto stał się cud. Politycy popatrzyli 
odrobinę dalej niż do końca swojej kadencji, dali szansę na le­
psze życie naszym dzieciom i wnukom, ale również nam 
samym. Stworzyli wizję długofalowej, rozsądnej polityki 
mądrego rozwoju nazywając go rozwojem zrównoważonym, 
w którym wszystkie ważne ogniwa naszej wielowymiarowej 
rzeczywistości będą podporządkowane mądrości naturalnego 
planu przyrody. Chciałoby się powiedzieć by ludziom żyło się 
lepiej, a w kraju panował dostatek. W homilii do wiernych w 
Zamościu (12 czerwca 1999 r.) Ojciec Święty Jan Paweł II 
mówił że „Degradacja środowiska godzi w dobro stworzenia 
ofiarowane człowiekowi przez Boga-Stwórcęjako nieodzow­
ne dla jego życia i rozwoju. Istnieje powinność należytego 
korzystania z tego daru w duchu wdzięczności i szacunku (z 
każdego daru, również i z  tego, którym jest dzisiejszy deszcz). 
Z drugiej zaś strony świadomość, że dar ten przeznaczony jest 
dla wszystkich ludzi, stanowi dobro wspólne, rodzi również 
xylaściwe zobowiązanie wzglądem drugiego człowieka. Dlate­
go też uznać trzeba, że wszelkie działania, które nie uwzględ­
niają prawa Boga do swego dzieła, ja k  i prawa człowieka ob­
darowanego przez Stwórcę, sprzeciwiają się przykazaniu mi­
łości. (...) Trzeba zatem uświadomić sobie, że istnieje ciężki 
grzech przeciwko środowisku naturałnemu obciążający nasze 
sumienia, rodzący poważną odpowiedzialność przed Bogiem- 
Stwórcą

Projekt Natura 2000 opiera się na europejskiej solidar­
ności, zrównoważonym rozwoju, dysponuje pieniędzmi, fun­
duszami, jest polityką ponadnarodową zm ierzającą do reali­
zacji z pozoru utopijnych wizji, lansowanych we w spom nia­
nych serialach, czy po prostu w naszych marzeniach. Co w ta­
kiej sytuacji?_Cieszmy się, że aż 115 kraju potencjalnie spełnia 
wymogi by być p ie jscem  cudu. Czyli stał się cud? No może 
nie tak szybko, na każdy ©ud trzeba zapracować.

JAK OSIĄGNĄĆ SATYSFAKCJĘ?
J>r:. ^  '■■■ • '**7

Piękna idea, akceptacja elit społecznych, zgoda polity­
czna przywódców naszego świata, to fundamenty tej proeko­
logicznej polityki. 1-tu kolejny raz nalepy jadać to samo pyta­
nie: Skoro je s t tak dobrze, czemu jest tak źle?

. iS H S ii lB T y  ' i ' . 1 . 3* * - -

Tyle klasyk, Rolling Stones, w tedy niemal czterdzieści 
lat temu Mickowi Jaggerowi jak  widać się nie udało osiągnąć 
satysfakcji. Czy nam się uda? Z pew nością trzeba eliminować 
zagrożenia, które mogłyby powodować pogorszenie warun­
ków funkcjonowania obszarów Natura 2000. Znaczna część 
obszarów Natura 2000 nie wymaga jednak ostrych reżimów 
ochronnych - takich jak  w rezerwatach czy parkach narodo­
wych. Czy wobec tego je st m iejsce na rozwój zacofanych gos­
podarczo obszarów skądinąd cennych przyrodniczo? W szyst­
ko zależy od rozumienia tegoż „rozwoju”. Dla większości 
z nich podstawowym wymogiem jest niezmienianie dotych­
czasowych funkcji tych obszarów oraz niepogarszanie obec­
nego stanu ich siedlisk - czyli oparcie rozwoju o zasady zrów ­
noważonego rozwoju, uwzględnianie uwarunkowań przy­
rodniczych przy wprowadzaniu nowych funkcji gospodar­
czych i przy lokalizacji inwestycji, albo wręcz w ykorzysty­
wanie tych uwarunkowań do wyznaczania nowych kierunków 
rozwoju. A więc niewielkie to wym agania z pozoru. Innymi 
słowy po pierwsze nie psuć.

Dlatego też z całą m ocą należy stwierdzić, że fakt wyz­
naczenia obszaru N atura 2000 w okolicy nie powinien być po­
strzegany jako zagrożenie dla rozwoju społeczności lokalnej, 
bardzo często utworzenie takiego obszaru może być szansą na 
dodatkowy dochód i stworzenie nowych m iejsc pracy dla spo­
łeczności lokalnej:

■  Obszar Natura 2000 lub zagrożony gatunek tam występują­
cy może być elementem promującym region, produkty i usługi 
regionalne (np.:Dolina Biebrzy, bocian biały, bóbr europejski, 
żubr, itp.). Posiadanie takiego „loga”, znaku firmowego podnosi 
rangę i znaczenie takich miejsc, odróżnia je od wszystkich in­
nych, pozwala kreować modę na taki region. Pozwala na zapre­
zentowanie całej lokalnej kultury i specyfiki w postaci np. pro­
duktów regionalnych jak żentyca, oscypek, bigos, bryndza itp. 
Taki „znak firmowy” może stać się swego rodzaju znakiem jako­
ści, identyfikatorem przyporządkowanym miejscu i świadczą­
cym o jakości usług i produktów.

■  Obszar Natura 2000 to też możliwość rozwoju turystyki 
przyrodniczej, a często i zdrowotnej. Zielone szkoły to tylko do­
bry początek. Przekłada się to bezpośrednio na popyt na kwatery 
agroturystyczne, wypożyczalnie sprzętu turystycznego, usługi 
przewodnickie, produkty rolnictwa ekologicznego, pamiątki itp. 
Oczywiście wymienione tu dziedziny życia są powiązane z inny­
mi. Wzrośnie popyt na usługi remontowe, powstają nowe miejsca 
pracy związane z napływem pieniędzy do regionu itd. Genero­
wane jest tym samym ogólne ożywienie gospodarcze w regionie. 
Oczywiście nadrzędnym celem jest ochrony i dlatego musi być 
ono kontrolowane z punktu widzenia wymogów ochronnych 
występujących tam siedlisk i gatunków.

■  Rolnicy i leśnicy gospodarujący na obszarach Natura 2000 
mają szansę skorzystania w ramach programów rolnośrodowis- 
kowych z dodatkowych premii z tej racji. To są wymierne fundu­
sze celowe przeznaczone na to by ochrona takich siedlisk zakoń­
czyła się sukcesem. W dzisiejszych czasach żadnego rolnika nie 
należy przekonywać do dobrodziejstw wynikających z tzw. 
„dopłat unijnych”

Tak więc jedyną trafną drogą rozwoju na obszarach 
Natura 2000 wydaje się być zrównoważony rozwój. Ponadto, 
mieszkańcy widząc duże zainteresowanie turystów polskich 
i zagranicznych ich regionem jako wyjątkowym skarbem, 
stają się bardziej dumni ze swojego m iejsca zamieszkania i za­
interesowani jego ochroną. Jednocześnie w raz z powstawa­
niem nowych miejsc pracy zm niejszają się też takie nieprzyje­
mne zjaw iskajak ucieczka młodych ludzi do innych regionów 
Polski, czy rozłąki rodzin których członkowie m uszą dorabiać 
pracą za granicą. Czego Państwu, szanownej jubilatce 
(Naturze 2000) oraz sobie gorąco życzę!

dr Mirosław ęrzyho%vski 
%ątedra (Efco(ogń Stosowanej, 

"Uniwersytet (Warmińsfco-CMazu rski w  OCsztynie
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W iosna to pora roku, w której cie­
szymy się ze wzrostu wysokości wscho­
dzącego słońca nad horyzontem, a tym 
samym ze wzrostu temperatury i inten­
sywności światła. Przyroda budzi się do 
życia i oddziaływuje na nasz organizm 
pozytywną chęcią do życia i pracy. 
Widzimy świat w innych kolorach, bar­
dziej przyjaźnie spoglądam y na ludzi, 
jesteśm y życzliwsi i spontaniczni.

Nasz organizm w tym okresie jest 
poddany bodźcom zewnętrznym, ale 

również wzrasta zapotrzebowanie żywnościowe, szczególnie 
na witaminy. Pora jesienno-zim ow a to mniej ruchu, mniej 
światła, częste pozwalanie sobie na intensywne podjadanie, 
szczególnie słodyczy, co staje się w iększą skłonnością do 
nadwagi.

Pierwsze słońce zaglądające nam do biur, m ieszkań 
m obilizuje nas do m yślenia o deklaracji zrzucenia wagi pop­
rzez chociażby ruch na świeżym powietrzu. Chętniej wypro­
wadzamy rowery, wychodzimy na spacer, sięgamy po narzę­
dzia i pracujemy w ogrodzie. Podziwiamy i wsłuchujem y się 
w pierwsze zwiastuny wiosny. Cała otaczająca nas przyroda 
napawa nas radością i nadzieją.

Nie pędźmy tak bardzo w pogoni za codziennymi obo­
wiązkami, sprawami. Rozejrzyjmy się dookoła i zwróćmy 
uwagę na nasze otoczenie. Spróbujmy uświadomić sobie, 
że na tej Ziemi nie tylko my istniejemy i nie jesteśm y jedyni. 
Jesteśmy tylko cząstką tego przepięknego świata, którego nie 
zawsze potrafimy zauważyć i uszanować, czy zrozumieć 
zjawiska nas otaczające.

Warto pomyśleć o zmianie trybu życia, chociażby o śro­
dku lokomocji do pracy, czy na wycieczkę. Przesiądźm y się 
z samochodu na rower, lub próbujmy pokonywać drogę

pieszo. Zam iast stać w korkach, denerwować się i wdychać 
spaliny proponuję, tam gdzie je s t to możliwe, zam ienić m iej­
ski środek lokomocji, czy własny samochód na rower.

M amy wiele już  ścieżek rowerowych nie tylko wśród 
zakopconych ulic, ale również z dala od nich, wśród zieleni 
zapewniającej nam lepsze warunki i czystsze powietrze. N aj­
gorzej jest z m obilizacją i m ożliwością zmian swoich złych 
nawyków w postaci ciągłego pracoholizm u, w pogoni za do­
brami m aterialnymi, karierami, czy też zw yczajną zawiścią 
i konkurencją, co prowadzi do ciągłego ścigania się i pośpie­
chu.

Poznałem Pana w średnim wieku, który oddał samo­
chód swojej żonie, a sam codziennie przem ierza trasę 4 km 
z domu do pracy i z powrotem. Sylwetka wyprostowana, 
twarz opalona, uśm iechnięta - to osoba, którą często widuję. 
Inna osoba to młoda stażystka w naszym wydawnictwie: 
szczupła, wysportowana, zawsze uśmiechnięta, to młoda 
absolwentka, która sw oją codzienną drogę pokonuje pieszo 
lub na rowerze. Na moje pytanie o zdrowie i samopoczucie 
zawsze słyszałem odpowiedź od tej osoby, pełnej życia i opty­
mizmu, że zawsze jest dobrze. Przebywanie wokół takiej oso­
by czy osób, które w itają Cię od rana uśmiechem i spontani­
cznością czy życzliw ością zawsze urucham ia w człowieku 
podobne zachowania. Potrzeba bycia lepszym wobec innych 
ludzi i przyrody, uzewnętrznia nie tylko naszą osobowość, ale 
daje poczmłwyvlasnej wartości.

Na naszelzdrow ie psychiczne i fizyczne ma ogromny 
wpływ Otaczający nas świat roślin i zwierząt, na który często 
w ogóle nie zm acam y  uwagi lub mało poświęcamy jem u cza­
su. LudzilPkochający zwierzęta, te małe i duże, kwiaty i inne 
rośliny podobno, a ^ j ż e  na pewno czują się lepsi od innych 
tzn. tych, którzy m ająiane relacje, stosunek do przyrody.
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W ychodzenie na spacer z"bx^voronogiem to nie tylko 
obowiązek, ale ruch na świeżym powietrzu, mobilizacja i po­
zytywna /"ięż ze zwierzęciem. Odwieczne stwierdzenie zaw ­
sze jest prawdziwe „chcesz mieć przyjaciela, kup sobie psa” . 
To nie tylko mądre przysłowie, ale jakże prawdziwe. Łatwiej 
jest żyć jak  ma się przyjaciela, przyjaciół, który nigdy Cię nie 
zawiedzie, nie oszuka, nie okłamie, zawsze Cię wita z radoś­
cią i jest wdzięczny za każdy Twój gest. Ale pam iętajm y
0 sprzątaniu po czworonogach, ponieważ to też jest nasz obo­
wiązek.

Więc przebywanie wśród budzącej się w iosną do życia 
przyrody winno być naszym przesłaniem w codziennym 
życiu. Gdy wychodzimy na spacer podglądajm y i poznajmy 
przyrodę, wsłuchujmy się w ptasie koncerty, bo to jest uczta 
na nasze skołatane serca z okresu jesienno-zim owych dni
1 wieczorów.

Zgiełk, zanieczyszczone powietrze zm usza część m iesz­
kańców dużych miast do ucieczki poza aglomerację. W racają 
ty lko do pracy i na zakupy na kilka godzin, ale dużą część cza­
su spędzają w korkach samochodowych z wjazdu i wyjazdu 
z miasta. Ale powrót do swoich domów, na łono natury napa­
wa ich optymizmem, że wreszcie może doczekamy się w łaś­
ciwej infrastruktury drogowej, a nasi włodarze i rajcowie

zam iast wydawać miliony na fajerwerki i fon­
tanny pom yślą o m ieszkańcach blokowisk, do­
mów jednorodzinnych, do których będzie można 
dojechać nie tylko samochodem, ale również ro­
werem, czy też dojść pieszo suchą nogą w  oświet­
lonych, skanalizowanych ulicach, szczególnie 
podmiejskich.

M iasta i wsie dzięki funduszom ekologicz­
nym i UE już  są i dalej zostaną skanalizowane, 
a niektórzy nieuczciwi ich mieszkańcy przestaną 
wypuszczać ścieki do pobliskich rowów i innych 
cieków wodnych. Dzięki temu nie będzie zatru­
wana woda w rzekach, jeziorach lub morzach i bę­
dziemy mogli zażywać kąpieli wodnych, a życie 
biologiczne w całym ekosystem ie wróci do nor­
my. Jak wiemy, przyroda skoryguje wszystkie złe 
zapędy człowieka.

Pamiętajmy o swoim zdrowiu i innych osób, 
z którymi przebywamy, przechodzim y i przejeż­
dżamy obok. Bądźmy życzliwsi na wiosnę w do­
mu, w pracy i na ulicy.

mgr inż. ‘Ryszard'Gruszczyński

KIEDY SPADA ODPORNOŚĆ...
H 5N 1 jest przenoszony przez ptaki. Wirus ptasiej grypy 

postawił na nogi służby weterynaryjne i sanitarne w naszym 
kraju. Uśmiercono ponad 130 tysięcy ptaków w m azowie­
ckich fermach drobiu.

Czy m usim y obaw iać się epidem ii?
Odporność ptaków hodowanych masowo je st niewiel­

ka. Te genetycznie przygotowane do tuczu zwierzęta, z pis­
klęcia ważącego kilka dekagramów w 42 dni m uszą przeisto­
czyć się w 2.5 kg kurczaka. Czy w tym czasie zdążą się 
uodpornić?

Niestety nie. Hodowla drobiu odbywa się w „fabrykach 
chodzącego m ięsa” jak o fermach m ów ią niektórzy i przy 
pomocy odpowiednich zabiegów dietetycznych i wetery­
naryjnych ptaki m uszą tylko przetrwać tam w dobrej kondycji 
kilkadziesiąt dni.

Zakaz używania antybiotyków stawia przed hodowcami 
trudne zadanie przeprowadzenia w zdrowiu tuczu stad. Dla 
amatorów mięsa wiadomość to dobra, bo w kurzej piersi znaj­
dą mniej streptomycyny...

Hodowca „dręczony” międzynarodową, akcją „ K i^ a  
w olna”* i chybotliwym rynkiem zbytu drobiu, sięga t)a 
szczęście po inne metody zabezpieczenia pfaków przed cho­
robami. Dobrą tradycją staje się uzupełnianie diety zioło­
wymi mieszankami, które nie dość, że pozyty^ńig wpływają 
na kondycję ptaków to jeszcze podnoszą w alory^fiiakow e 
produktów drobiarskich. f ffL, r
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Innym i bodaj najlepszym sposobem na zapewnienie 
zwierzętom zarówno poprawy warunków bytowania jak 
i odporności zdrowotnej są  dodatki pożytecznej mikroflory 
do pasz, wody oraz szczepienie ściółki. Po pierwsze powo­
dują u ptaków aktywowanie bariery immunologicznej po dru­
gie zasiedlają przewód pokarmowy stanowiąc konkurencję 
dla czynników chorobotwórczych. Z kolei używanie ich jako 
szczepionki na ściółkę obniża em isję amoniaku i zabezpiecza 
przed chorobami z podłoża.

Dwa lata temu Radio Zet podało w wiadom ościach info­
rmację o próbach koreańskich naukowców zabezpieczania 
stad przed ptasią grypą przy pomocy wyciągów z kiszonej 
kapusty bogatych w bakterie kwasu mlekowego. Próbach 
zakończonych sukcesem. Laik się uśmieje, am ator piersi 

I  z kurczaka wzruszy ramionami a hodowca wykorzysta każdy 
\spraw dzony sposób by ratować ptaki.
\  H5N1 jest zjadliwym wirusem, którego rozprze­
strzenianie może pow strzym ać odpow iednio odporny 
organizm i środowisko. Odporne także na dezinformację...

Kurka wolna od grypy! Czego życzmy hodowcom 
i ...kurom.



§ H ia t  r o ś lin  i z w i e r z ą t *• tftćrr&ć?c

Od kilku lat sprawa ocieplenia klimatu nabiera coraz 
większego rozgłosu. Regularne pomiary warunków atm o­
sferycznych prowadzone od ponad stu lat wskazują, że w XX 
wieku średnia temperatura na Ziemi wzrosła o 0,6°C. 
Najbardziej w idoczne objawy ocieplenia w ystępują w  Arkty­
ce, gdzie topnieje czapa lodowa przykrywająca biegun 
północny. Według M iędzyrządowego Panelu do spraw Zmian 
Klimatu (z ang. IPCC, wynagrodzonego w 2007 roku nagrodą 
Nobla), średnia globalna temperatura wzrośnie w bieżącym 
stuleciu o dalsze 1 do 3,5°C, co oznacza, że proces ocieplenia 
będzie przyśpieszał. Istnieją znaczne rozbieżności dotyczące 
oceny skutków ocieplenia. Zdecydowanie przeważają jednak 
opinie negatywne, poparte silnymi dowodami naukowymi. 
Nietrudno sobie wyobrazić co się stanie, jeśli topnienie 
lodowców podniesie poziom wód w morzach i oceanach. 
Negatywną konsekwencją zmian klimatu są liczne w osta­
tnich latach nagłe zjawiska atmosferyczne. W naszym kraju, 
już wielokrotnie przecież, obserwowano niemalże huragany 
powodujące olbrzymie straty, albo też okresy suszy i wyso­
kich temperatur. W  zasadzie nie obserwuje się już okresów 
przejściowych między porami roku np. przedwiośnia. Jesz­
cze kilkanaście lat temu takie anom alie w Polsce były o wiele 
rzadsze.

Zmiany warunków atmosferycznych, w których żyją 
żywe organizmy m ają na nie duży wpływ. Sporo informacji 
przytaczają ornitolodzy. Wiele gatunków ptaków zakłada 
gniazda wcześniej niż kiedyś i ma to związek z ocieplaniem 
się klimatu. W przypadków tych zwierząt jest to raczej korzy­
stna sytuacja, bowiem założenie gniazda wcześniej daje 
potomstwu więcej czasu na przygotowanie do jesiennych 
wędrówek, a gatunkom nie m igrującym więcej czasu na przy­
gotowanie się do okresu zimy. Z drugiej strony zdobycie 
pokarmu i rezerw energii na dalszą wędrówkę będzie trud­
niejsze i zabierze więcej czasu. To z kolei może być nieko­
rzystne dla niektórych gatunków i wręcz decydować o ich 
przetrwaniu.

N ajw iększą bioróżnorodnością spośród wszystkich 
zwierząt żyjących na Ziemi odznaczają się owady. Żyje ich 
przypuszczalnie milion lub więcej gatunków. Zawsze zatem 
można znaleźć gatunki, które będą dobrymi wskaźnikami 
zachodzących zmian klimatycznych.

Przyczyny ocieplenia
Za podstawową przyczynę ocieplenia klimatu uważa się 

wzrost stężenia gazów cieplarnianych (głównie dwutlenku 
węgla, ale również metanu, podtlenku azotu, gazów przem y­
słowych: fluorowęglowodoru i perfluorokarbonu oraz sze- 
ściofluorku siarki, itd.), będący wynikiem spalania w elektro­
wniach czy też przez samochody coraz większej ilości kopa­
lnych surowców energetycznych w postaci węgla kam ien­
nego i brunatnego, ropy naftowej i gazu ziemnego. W dużym 
stopniu wpływa na to zjawisko również wycinanie lasów, 
które znacznie osłabia proces wiązania dwutlenku węgla

przez rośliny oraz przem ysł wydobywczy lub np. produkcja 
cementu. W m niejszym stopniu do zwiększenia gazów 
cieplarnianych przyczynia się też rolnictwo. W rezultacie 
stężenie dwutlenku węgla w atm osferze wzrosło do 368 ppm 
(ppm części na milion), osiągając najwyższą wartość w ciągu 
ostatnich 650 tys. lat, a prawdopodobnie nawet w ciągu 
ostatnich 20 min lat. W efekcie też, Ziem ię otacza coraz 
gęstsza gazowa powłoka, która niczym szyba w szklarni 
wpuszcza prom ieniow anie słoneczne, ale nie wypuszcza 
promieniowania długofalowego, wysyłanego przez pow ie­
rzchnię gruntu. Stężenie atmosferycznego CO, pod koniec 
XXI wieku może osiągnąć poziom nawet dwa lub trzy razy 
większy. Obecne zm iany klim atyczne nie są pierwszymi 
w historii kuli ziemskiej. Okresy zlodowaceń oraz wzrostu 
tem peratur zostały potw ierdzone co najmniej kilkakrotnie. 
Jak się przypuszcza wynikały one z fluktuacji kąta nachylenia 
osi ziemskiej w stosunku do Słońca. Obecnie jednak zmiany 
te są dość gwałtowne, stąd uważa się, że to działalność czło­
wieka przyczynia się do tego najbardziej.

Wpływ ocieplenia na entomofaone
Zmiany klim atyczne potwierdzane danymi m eteoro­

logicznymi są faktem. Zjawisko to uwidacznia się również 
w zm ianach w występowaniu fauny i flory. Systematyczne 
i wnikliwe badanie owadów oraz prawidłowa interpretacja 
uzyskanych wyników przynoszą zaskakujące rezultaty. Na tej 
podstawie, nawet bez danych meteorologicznych, można 
powiedzieć, jak  bardzo zm ienia się klimat. Przykładowo 
udowodniono, że masowe pojawy korników (ip s spp.). 
niszczące osłabiony drzewostan w tajdze to w łaśnie efekt 
ocieplenia klimatu. W rolnictwie również są to raczej spo­
strzeżenia niepokojące. Wiele szkodników znajduje coraz 
lepsze warunki do rozwoju, stają się bardziej liczne, zwiększa 
się liczba pokoleń w ciągu roku, zm ieniają się ich preferencje 
pokarmowe, zajmowane są coraz to inne nisze ekologiczne, 
a w konsekwencji i zasięg geograficzny ich występowania. 
To wszystko stwarza większe problem y związane z ochroną 
roślin przed szkodnikami. Przykładów gatunków owadów 
reagujących stosunkowo łatwo na wzrost tem peratury jest 
wiele. Dobrymi wskaźnikami, badanymi na terenie naszego 
kraju, są takie gatunki jak: om acnica prosowianka i inne szko­
dniki kukurydzy, szkodniki zbóż: łokaś garbatek, mszyca 
czerem chowo-zbożowa, pryszczarki, niezm iarka paskow a­
na, lub też w ielożem e gąsienice motyli: błyszczka jarzynów - 
ka i rolnice.

Omacnica prosowianka
(Ostrinia nubilalis Hubner)

Najgroźniejszy szkodnik kukurydzy w Polsce. Jest to m o­
tyl, którego stadium szkodliwym je st gąsienica. Początkowo 
odżywia się pyłkiem, a następnie może żerować w wiechach, 
znamionach i zawiązkach kolb. W rezultacie żerowania nas- 
tępuje łamanie się i przedwczesne zasychanie wiech, skut­
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Ryc. 1. Motyle (powyżej) omacnicyprosowianki (fot. L. Kośny) 
Ryc. 2. Gąsienica omacnicy prosowianki (fot. L. Kośny)

Na plantacjach kukurydzy w naszym kraju pojawił się 
również nowy, bardzo groźny szkodnik tj. zachodnia k u k u ­
ry d zian a  stonka korzeniow a (Diabrotica virgifera Le Con- 
te). Po raz pierwszy zaobserwowano tego chrząszcza w 2005 
roku na Podkarpaciu. W ubiegłym roku stwierdzono go już 
w całym południowym pasie województw. Przewiduje się, 
że szkody gospodarcze w wyniku żerowania tego gatunku 
w ystąpią za 3-4 lata, ale ju ż  teraz rolnicy są zaniepokojeni. 
W przypadku obecności bowiem nawet jednego osobnika, 
urzędowo wydawana jest decyzja zakazująca uprawy kuku­
rydzy w danym miejscu przez okres 2 lat. Zatem sama obec­
ność stonki może wiązać się z poważnymi stratami. Również 
w przypadku stonki kukurydzianej ocenia się, że wzrost śred­
niej tem peratury dobowej przyczynił się do pojawu tego szko­
dnika w naszym kraju.

Ł okaś g arb a tek
(Zabrus tenebrioides Goeze)

W podręcznikach ochrony roślin wymienia się ten gatu­
nek jako szkodnika zbóż głównie w okresie wiosennym. 
Owad dorosły, chrząszcz z rodziny biegaczowatych, wspina 
się wówczas na dojrzewające kłosy i wyjada formujące się 
ziarniaki. Rzadko jednak ten sposób żerowania przynosił 
poważniejsze szkody plantatorom  w  naszym kraju. Niektórzy 
pamiętali jednak, że niegdyś, gdy do Polski należał Wołyń 
i Podole (dzisiejsza Ukraina) to łokasia m ożna było spotkać 
częściej. N a terenach tych panuje bardziej łagodny klimat 
umożliwiający dłuższy rozwój i w iększą liczebność tego fito- 
faga. Obecnie łokaś garbatek pojawia się w całej południowej 
Polsce, ale szkodliwym jest głównie stadium larwy, jesienią 
na oziminach. Larwy te żerują w glebie, ale nocą wychodzą 
na powierzchnię i zjadają miękisz liści. Czynią to zresztą 
w charakterystyczny sposób, przeżuwając liść i pozostawia­
jąc  nerwy. Jest zatem dość łatwo poznać, że sprawcą uszko­
dzeń roślin jest właśnie łokaś.

M szyca czerem chow o-zbożow a
(Rhopalosiphum padi L.)

Gatunek występuje powszechnie na zbożach i innych 
roślinach jednoliściennych, zasiedlając głównie dolne liście. 
Wysysa soki, ogładzając roślinę. W wyniku zmniejszonej 
powierzchni asymilacyjnej liści, ziarniaki w kłosach są słabiej 
wykształcone, a wzrost rośliny zahamowany. Pluskwiak ten 
jest również doskonałym wektorem wirusów roślinnych, 
a szczególnie wirusa żółtej karłowatości jęczm ienia, prakty­
cznie infekującego wszystkie zboża i trawy. Mszyca czerem- 
chowo-zbożowa to gatunek dwudomny, zimujący na czerem ­
sze zwyczajnej. Na tych krzewach, wiosną, żerują pierwsze 
pokolenia fitofaga. W maju migrantki przelatują na rośliny 
jednoroczne i tam w sposób dzieworodny tworzą nawet kilka­
naście pokoleń. Dopiero jesienią powstaje pokolenie płciowe, 
które z powrotem przelatuje na żywiciela zimowego. Taki 
rozwój nazywamy holocyklicznym. Jednak kilka ostatnich 
lat to okres, w którym obserwuje się występowanie form 
anholocyklicznych, czyli bez pokolenia płciowego. W cieple 
lata i jesienią żerują one na oziminach aż do pierwszych m ro­
zów. Do wytworzenia takich form mszycy konieczna jest śre­
dnia temperatura dobowa przekraczająca 25°C w trzy kolejne 
dni. Formy anholocykliczne tego gatunku z dużą łatwością 
przenoszą wirusa żółtej karłowatości jęczm ienia. W ostatnich 
latach sprzyjające warunki pogodowe występowały na Dol­
nym Śląsku i Opolszczyźnie dość często, stąd zagrożenie 
ze strony choroby wirusowej było dość znaczne. N astępst­
wem opisanego faktu jest również konieczność zwalczania 
m szycy czeremchowo-zbożowej jesienią.
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kujące redukcją ilości pyłku oraz skróceniem okresu pylenia. 
Uszkodzenie znamion żeńskich kwiatów prowadzi do gor­
szego i nierównomiernego zaziam ienia kolb. Silne uszkodze­
nie pochew liściowych oraz blaszek liściowych prowadzi 
do obniżenia powierzchni asymilacyjnej roślin. Starsze gąsie­
nice wgryzają się do łodyg i kolb, żywiąc się miękiszem oraz 
drążąc kanały. W wyniku takiego żerowania w ystępują zakłó­
cenia w transporcie wody i substancji odżywczych z korzeni 
do nadziemnych części roślin oraz łamanie się łodyg. W kol­
bach gąsienice odżyw iają się początkowo miękkimi ziarnia­
kami, a gdy stwardnieją wgryzają się do osadki. Bardzo nie­
bezpieczne dla plonu jest podgryzanie przez gąsienice kolb 
u nasady, które prowadzi do ich odrywania się i opadania 
na glebę. Szczególnie duże straty w plonie ponoszą planta­
torzy w  najcieplejszych rejonach uprawy kukurydzy, w  połu­
dniowo-zachodniej oraz południowo-wschodniej części kra­
ju , gdzie na wielu plantacjach gąsienice omacnicy uszkadzają 
od 40 do 80, a lokalnie nawet do 100% roślin, powodując 
obniżkę plonu ziarna na poziomie nawet do 40%. Aby w jak  
największym stopniu zminimalizować bezpośrednie i pośre­
dnie straty w plonie powodowane przez ten gatunek, konie­
czne jest jego kompleksowe zwalczanie za pom ocą wszyst­
kich dostępnych metod. Niestety, tak duże straty powodo­
wane żerowaniem omacnicy najczęściej w pływ ają na wybór 
m etody chemicznej do ochrony kukurydzy.

Szkodliwość omacnicy w na­
szym kraju znacznie wzrosła w  ostat­
nich kilkunastu latach. Jedną z waż­
niejszych przyczyn jest ocieplenie kli­
matu. W tym przypadku warunki po­
godow e um ożliw iają szkodnikow i 
rozwój przez znacznie dłuższy okres 
aniżeli jeszcze na początku lat 90- 
tych. Ponadto stwierdzono, że ten no­
cny motyl wytwarza już dwa poko­
lenia w ciągu roku (kiedyś jedno), 
co również sprzyja rozwojowi i w ięk­
szej liczebności szkodnika. Ponieważ 
kukurydzy uprawia się coraz więcej 
na coraz to nowych terenach to powię­
ksza się również zasięg występowania 
omacnicy. W zrost temperatury powo­
duje bowiem migrację zwierząt i prze- 

jsuwanie obszarów występowania roś- 
llin ku chłodniejszym dotychczas re- 
jBioncynigl
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Ryc. 3. Mszyca 
czeremchowo-zbożowa 
(fot. A. Krawczyk)

Na zbożach zaobserwowano również zwiększenie licze­
bności pryszczarków, a zwłaszcza pryszczarka zbożowego  
(Haplodiplosis eąuestris Wagner) oraz niezmiarki pasko­
wanej (Cliloropspumilionis Bjek.). Są to muchówki, których 
larwy żerują w źdźbłach zbóż, zakłócając przepływ asy- 
milatów w roślinie, a więc i hamując ich wzrost. W przypadku 
pryszczarków, małe, kilkumilimetrowe, beznożne i zabar­
wione pomarańczowo larwy, można spotkać w dużej liczbie 
w momencie wczesnowiosennych roztopów. Zimujące w gle­
bie larwy, łatwo bowiem wypływają z wodą na powierzchnię.

Coraz częściej zdarza się również, że gatunki, które 
corocznie nalatywały do naszego kraju z południa Europy, 
w chwili obecnej potrafią bez problem u przetrwać nasze zimy 
i aklim atyzują się z dużą łatwością. Szczególnie motyle znane 
są z  dalekich migracji. W Polsce zadomowiła się w ten sposób 
blyszczka jarzynówka (Autographa gamma  L.), której gą­
sienice są poważnymi szkodnikami roślin kapustowatych, 
komosowatych czy też ziemniaka. W sezonie wegetacyjnym 
2007, na plantacjach buraków, ziemniaków czy rzepaku 
ozimego, stwierdzono liczniejsze występowanie błyszczki. 
W latach wcześniejszych, owady te, w większym nasileniu 
pojawiały się rzadko lub tylko lokalnie, stąd z reguły nie po­
wodowały istotnych szkód w uprawach rolniczych. Przypu­
szcza się, że jedną z przyczyn wzrostu nasilenia występo­
wania błyszczki są zmiany klimatyczne. Ciepłe, suche w io­
sny oraz ciepłe lata sprzyjająrozwojowi tego fitofaga.

Bardzo duży problem w ostatnich latach stanowią 
rolnice (Agrotis spp.). Są to motyle, których gąsienice zali­
czamy do w ielożem ych szkodników glebowych. Podgryzają 
one korzenie, bulwy czy kłącza różnych roślin. Większe ich 
nasilenie zawsze obserwowano w uprawach wieloletnich, 
obecnie też zagrażają poważnie jednorocznym  uprawom 
kukurydzy, rzepaku czy roślinom okopowym, zwłaszcza przy 
nieprzestrzeganiu podstawowych zasad agrotechnicznych.

Ryc. 4. Gąsienice błyszczki jarzynowki i innych sowkowatych 
(fot. M. Hurej)

Gatunków, które zm ieniają swój behawioryzm, czy też 
stają się liczniejsze niż w przeszłości (czyli groźniejsze dla 
upraw w przypadku fitofagów) je st dużo więcej. Zjawisko 
to rodzi potrzebę opracowywania nowych program ów ochro­
ny roślin.

Ocieplenie klim atu w każdej grupie żywych organi­
zmów powoduje mniej lub bardziej zauważalne zmiany. Dos­
trzeżenie ich to zwykle kwestia wnikliwych obserwacji i ana­
liz, ale często nawet laik o wprawnym oku i dobrej pamięci 
może zauważyć pewne anom alie w przyrodzie na przestrzeni 
kilku nawet lat.

Jak zminimalizować skutki ocieplenia
O rozmiarze postępującego ocieplenia zadecydują dzia­

łania służące ochronie klimatu. Oszczędzając energię można 
zm niejszyć em isję gazów cieplarnianych. Oczywiście naj­
więcej do zrobienia m ają najbardziej uprzem ysłowione kraje 
świata oraz szybko się rozwijające (np. Chiny, Indie), w któ­
rych wykorzystanie energii stale i znacząco wzrasta. Nie 
wszystkie państwa podpisały się niestety pod projektem 
z Kioto z 1997 roku wymuszającym redukcję emisji gazów 
cieplarnianych. Ale trzeba też przyjąć rozsądnie do w iado­
mości, że nawet zaprzestanie spalania węgla i ropy nie zaha­
muje od razu i znacząco ocieplenia. Dwutlenek w ęgla jest 
bowiem gazem bardzo trwałym i długo pozostaje w atm osfe­
rze. Pewne jest, że obecnie nie przestaniemy używać energii 
czy jeździć samochodem, ale jakieś działania jednak należy 
podjąć już teraz, bo konsekwencje ocieplenia są coraz poważ­
niejsze. Należy propagować odnawialne źródła energii. A lter­
natywne technologie w produkcji energii w ciąż jednak w yko­
rzystywane są w niewielkim stopniu. Póki jednak nie nadro­
bimy tych braków, można zwiększyć efektywność w yko­
rzystania energii, której większość zanim przesłana zostanie 
konsumentowi ulega bezpowrotnej „ucieczce” .

W rolnictwie, adaptacja do konsekwencji wynikających 
z zachodzących zmian klimatu może polegać na innym spo­
sobie użytkowania terenu, zm ianie gatunków i odmian roślin 
do uprawy w oparciu o ich wymagania cieplne, przesunięciu 
term inów siewu i zabiegów agrotechnicznych, czy w yw o­
łaniu zmian lokalnego klimatu np. dzięki przecinaniu pól pa­
sami drzew i krzewów. Dbałość o bioróżnorodność poprzez 
nie niszczenie naturalnych zbiorowisk roślinnych lub też czy­
nne zwiększanie stopnia zróżnicowania florystycznego, to 
również działania pożądane. Rośliny przecież to fabryki pro­
dukujące tlen, a wykorzystujące jako surowiec dwutlenek 
węgla. Największy wpływ na ilość CO, w atm osferze mają 
drzewa, gdyż 1 ha lasu pochłania do 250 kg tego gazu.

Również działania pojedynczego człowieka są ważne 
i w skali globalnej m ogąprzynieść rzeczywisty efekt w posta­
ci obniżenia emisji gazów cieplarnianych. Takimi działania­
mi są przykładowo sortowanie i recycling śmieci, używanie 
energooszczędnych urządzeń, mniej paliwożernych sam o­
chodów oraz materiałów budowlanych w większym  stopniu 
chroniących przed utratą ciepła. Generalnie można pow ie­
dzieć, że mniej konsumpcyjny tryb życia, oparty na racjonal­
nym wykorzystaniu produktów cywilizacji w sposób pozw a­
lający wykorzystać je  wtórnie, jest znaczącym rozwiązaniem. 
Każdy zatem, we własnym zakresie powinien pomyśleć jak  
mógłby się przyczynić do poprawy jakości życia na Ziemi.

dr inż. Jace ̂ ‘Twardowski 
'Katedra Ochrony (Rpśfin, 

'Uniwersytet (Przyrodniczy we W rocławiu
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13



Pachnica dębowa
ja k o  g a tu n e k  osłonow y i p rio ryte tow y

f iŚ w ia t  r o ś lin  i z w i e r z ą t

Potrzeba ochrony próchniejących drzew jako natura­
lnego miejsca rozwoju dla wielu gatunków roślin, zwierząt 
i grzybów funkcjonuje w naszej świadomości od wielu lat.

Szczególne miejsce wśród organizmów znajdujących 
warunki go egzystencji w martwym i próchniejącym drewnie 
zajm ują owady, a wśród nich chrząszcze - przystosowane 
do życia i odżywiania się rozkładającym się drewnem, zwane 
potocznie próchnojadami. Próchnojady swoje strategie ży­
ciowe opierają najczęściej na symbiotycznych związkach 
z drobnoustrojami bytującymi w ich przewodach pokar­
mowych i umożliwiającymi im trawienie drewna - ubogiego 
w łatwo przyswajalne związki m ineralne a bogatego w trudno 
strawną celulozę. W toku procesów przystosowawczych 
(ewolucji) ciała próchnojadów nabrały stosunkowo dużych 
rozmiarów, gdyż rozdrabianie i trawienie drewna wymaga 
mocnego i dużego aparatu gębowego i odpowiednio długiego 
przewodu pokarmowego. Osiągnięcie z kolei dużych roz­
miarów ciała przy mało treściwym, ale objętościowym pokar­
mie wymaga kilkuletniego rozwoju.

Jednym z gatunków próchnojadów występujących 
w naszym kraju jest pachnica dębowa - Osmoderma eremita 
Scop.

Pachnica jest stosunkowo rzadkim gatunkiem próch- 
nojada, uznawanym za relikt lasów naturalnych (lasy w ma­
łym stopniu zm ienione przez człowieka, w których zachodzą 
naturalne procesy ekologiczne, w tym niezakłócone procesy 
obumierania drzew), który na obszarze swojego zasięgu 
w Europie zanika na wielu stanowiskach. Pachnica została 
objęta ochroną gatunkową na obszarze państw środkowo­
europejskich (w Polsce podlega ochronie prawnej od 1995 r.) 
i europejskich krajach byłego Związku Radzieckiego. Figu­
ruje ponadto w Polskiej czerwonej księdze zwierząt (Szwał- 
ko, 1992,2004).

W krajach Unii Europejskiej gatunek ten jest chroniony 
w ramach Konwencji Berneńskiej oraz Dyrektywy Siedlisko­
wej jako gatunek “priorytetowy” i wymagający tworzenia 
obszarów ochronnych. Pachnica, należąc do chrząszczy sto­
sunkowo łatwych do odnalezienia (chrząszcze mało ruch­
liwe, charakterystyczne ekskrementy larw) i oznaczenia, bar­
dzo dobrze spełnia rolę gatunku osłonowego (tj. łatwego do .

rozpoznawania i odszukania i poprzez ochronę, którego chro­
nimy określony typ środowiska łącznie z innymi, często trud­
no rozróżnialnymi gatunkami, zamieszkującymi to samo śro­
dowisko) (Buchholz i in.,2000) dla specyficznego środowi­
ska dziupli starych drzew.

Morfologia i cechy diagnostyczne

Długość ciała 22-32 mm

Golenie przednich odnóży z trze­
ma zębami

Powierzchnia przedplecza z dwo­
ma lub trzema guzkami i podłuż­
nym wgłębieniem. U samca śro­
dek przedplecza podłużnie zagłę­
biony, ograniczony po bokach 
ostrymi listewkami. U samicy śro­
dek przedplecza z bardzo słabym 
wklęśnięciem (jak na rycinie)

i  t  Wierzchołek goleni tylnich nóg
/  \  z dwoma zębatymi wyrostkami

Ryc. 1. Pachnica dębowa - Osmoderma eremita (Scop.) 
(wg. HUrki, 2005) z naniesionymi cechami diagnostycznymi

Biologia rozwoju
Pachnica przechodzi rozwój w  dziuplach i próchnie dę­

bów (które uznawane są za główne rośliny ży wicielskie) i in­
nych drzew liściastych jak  lipy, wierzby, olsze, a wyjątkowo 
sosny (Oleksa i in.,2003). Larwy w typie pędraka odżywiają 
się rozkładanym przez grzyby drewnem. Ich rozwój trwa 2 do 
3 lat. W okresie tuż przed przepoczwarczeniem larwy mogą 
osiągać do 100 mm długości. O obecności larw, przebywa­
jących zwykle w głębszych warstwach próchna, świadczą 
odchody o wal^owatyjn kształcie (Ryc. 3.)



Ś ig ia t  r o ś lin  i z w i e r z ą t jsJk iM isiifeiu iieftL
i p s r

Ryc. 2. Pachnica - Osmoderma eremita (Scop.) - pozowane zdję­
cie żywego chrząszcza (fot. A. Mazur)

Na przepoczwarczenie larwa buduje kokolit - ja jow a­
tego kształtu osłonkę sklejoną z resztek próchna, kawałe­
czków drewna i czasami odchodów. Młode chrząszcze 
pojawiają się w kokolitach w iosną i przelegują w nich do lata. 
Chrząszcze można spotkać w  pobliżu dziupli, gdzie nastę­
powa! ich rozwój, w ędrują także chętnie do miejsc wycieka­
nia soku z pni drzew, a także odwiedzają kwiaty i opadłe, fer­
mentujące owoce. Chrząszcze o aktywności zmierzchowej 
są ociężałe i niemrawe, niechętnie również m igrują w celu 
wyszukiwania miejsca rozwoju dla nowego pokolenia: 
podawana odległość migracji wynosi kilkaset metrów (Szwa- 
Iko, 2004). Samice składająok. 30 jaj. Chrząszcze spotyka się 
najliczniej w drugiej połowie lipca, a ich pojaw trwa do sier­
pnia i września (Oleksa i in., 2003; Bena i Dobrowolska, 
2005).

Ryc. 3. Ekskrementy larwpachnicy (fot. A. Mazur)

Rozmieszczenie w> Polsce
Ze względu na specyfikę rozwoju (obecność starych, 

dziuplastych drzew) oraz niewielkie zdolności migracyjne 
pachnica dębowa jest w Polsce gatunkiem lokalnym i rzad­
kim. Znane stanowiska występowania pachnicy na terenie 
Polski ilustruje rycina 5.

Ryc. 5. Mapa występowania pachnicy dębowej w Polsce (wg. 
Szwalko, 2004)

Ochrona tego gatunku chrząszcza w ramach Konwencji 
Berneńskiej oraz Dyrektywy Siedliskowej jako  gatunku 
“priorytetowego” - wymagającego tworzenia obszarów chro­
nionych - z pew nością przyczyni się do w ykrycia kolejnych 
stanowisk tego gatunku na obszarze naszego kraju. Poja­
wiające się ostatnio informacje o nowych stanowiskach pach­
nicy w Sudetach (Zając, 1998) i w Borach Dolnośląskich 
(Bena i Dobrowolska, 2005) są  tego dobrym przykładem.

dr inż. JAndrzej M azur  
dr inż. Robert K uźm iński 

Katedra (EntomoCogii Leśnej, 
akadem ia RoCnicza im. ^.C ieszkowskiego w  (poznaniu

Literatura dostępna u Autorów i w Redakcji

Biotop
Pachnica zamieszkuje świetliste lasy liściaste i mieszane 

na niżu i podgórzach. Spotykana jest także w parkach, zadrze- 
wieniach, alejach starych drzew i na cm entarzach. Warun­
kiem rozwoju pachnicy jest obecność starych drzew, w któ­
rych w ystępują dziuple w wyniku rozkładu drewna przez 
grzyby. Najczęściej pachnice zasiedlają nisko położone dziu­
ple odziom kow e. W jednej dziupli może rozwijać się od kilku 
do kilkudziesięciu pędraków. Autorzy w jednym  przypadku 
stwierdzili w wewnętrznej dziupli wyjątkowo duże ilości

odchodów pędraków pach­
nicy (Ryc. 4), które w cało­
ści w ypełniały  dziuplę. 
W yjątkowość stanowiska 
polegała na tym, że pędraki 
są w stanie całkowicie stra­
wić próchno wnętrza dziu­
pli, skutkiem czego dziupla 
zostaje wypełniona wyłą­
cznie odchodami, a ponad­
to zasiedlone przez pachni- 
cę drzewo rośnie w pasie 
d ro g o w y m , w p o b liż u  
asfaltowej nawierzchni.

Ryc. 4. Wnętrze pnia lipy wy­
pełnione odchodami pach­
nicy (fot. A.Mazur)
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O 2YUIIHIIU P E E M f l l l T O Ś C I O i m
Właściwie zaplanowane odżywianie stanowi ważny warunek zachowania zdrowia. Żywienie nie tylko zas­

pokaja zapotrzebowanie organizmu na energię, składniki odżywcze i regulatorowe oraz dostarcza psychi­
cznego zadowolenia, lecz przede wszystkim wpływa na stan zdrowia. Funkcje te spełnia żywienie pełnowar­
tościowe.

Żywienie pełnowartościowe 
- holistyczny system odżywiania się

Żywienie pełnowartościowe różni się od „przeciętnego 
jedzenia” ukierunkowanym wyborem i sposobem obróbki 
produktów żywnościowych. W yróżnia je  także unikanie nad­
miernego uszlachetniania i „upiększania” żywności, gdyż 
prawie każdy przemysłowy proces przetwórstwa obniża za­
wartość głównych składników pokarmowych. Od innych sys­
temów żywienia odróżnia je  także całościowy (holistyczny) 
sposób podejścia do żywności, który wykracza poza anality­
czne rozpatrywanie produktów żywnościowych (wyłącznie 
w kategoriach zawartości składników pokarmowych oraz 
sanitamo-toksykologicznych) i uwzględnia skutki zachowań 
pokarmowych w  całym systemie żywienia. Zalecenia żywie­
nia pełnowartościowego nie tylko uwzględniają fizjologiczne 
oddziaływanie odżywiania na organizm pojedynczego czło­
wieka, lecz także biorą pod uwagę aspekty ekologiczne 
i społeczne, związane z wyborem i przyrządzaniem produk­
tów żywnościowych.

Ocena zdrowotna pełnowartościowego odżywiania się, 
czyli tolerancja zdrowotna, dotyczy nie tylko aspektów fizy­
cznych, lecz także obejmuje pełne pojęcie zdrowia. Zgodnie 
z definicją Światowej Organizacji Zdrowia (W HO) oznacza 
to stan charakteryzujący się całkowitym zdrowiem fizycz­
nym, duchowym i społecznym.

Ocena ekologicznego pełnowartościowego odżywiania 
się, to znaczy tolerancja środowiskowa, obejmuje m.in. zuży­
cie energii i surowców, em isję zanieczyszczeń i powstawanie 
odpadów w poszczególnych obszarach systemu przygotowy­
w ania żywności i odżywiania. Pozwala to na uwzględnienie 
aktualnych problemów środowiskowych oraz podjęcie kro­
ków mających na celu uniknięcie lub ograniczenie szkodli­
wych oddziaływań.

W ystępująrównież związki pomiędzy szeroko rozum ia­
nym odżywianiem a społeczeństwem, co w tym układzie 
odniesienia określa się pojęciem  tolerancji społecznej. Nie 
wolno zapominać, że w wielu krajach, zwłaszcza rozwija­
jących się, panuje niesprawiedliwość społeczna, dotykająca 
finansowo małe i średnie gospodarstwa chłopskie. Należy 
również pamiętać, że w  skali światowej możliwości pozyski­
wania pożywienia sąniejednakowe.

Dwanaście zasad pełnowartościowego 
odżywiania się

A oto zasady pełnowartościowego odżywiania się w for­
mie skróconej. Pierwszych sześć dotyczy przede wszystkim 
tolerancji zdrowotnej, zasady od siódmej do dziesiątej doty­
czą tolerancji środowiskowej, a dwie ostatnie tolerancji spo­
łecznej.

1 Wybieraj przede wszystkim produkty żywnościowe 
pochodzenia roślinnego (dieta w przewadze mleczno-roś- 
linna) Wybór głównie produktów roślinnych pozostaje 
w zgodzie z postulatami specjalistów dotyczącymi zapotrze­
bowania organizmu człowieka na energię i składniki pokar­
mowe. Przestrzeganie tej zasady oznacza gwarancję dostar­
czenia składników pokarmowych wpływających korzystnie

na zdrowie, np. błonnika, oraz ograniczenie spożycia składni­
ków szkodliwych dla organizmu, np. cholesterolu i związków 
purynowych.
2 Wybieraj produkty żywnościowe mało przetworzo­

ne (produkty jak najbardziej naturalne) Dzięki temu 
mamy największe szanse zachowania składników pokarm o­
wych koniecznych dla życia, zdrowia i dobrego samopoczu­
cia, zawartych w surowcach spożywczych. W iększość metod 
przetwórstwa niestety obniża zawartość cennych składników 
żywności, niszczy je  lub rozdziela.
3 Spożywaj duże ilości pokarmów surowych (około 

połowy pożywienia) Zasada ta wynika z przekonania, że 
wszystkie podstawowe i wpływające korzystnie na zdrowie 
składniki pokarmowe żywności powinny być dostarczane 
organizmowi w formie pierwotnej. Pobudza się przez to rów ­
nież przeżuwanie pokarmów, co wpływa korzystnie na uzę­
bienie. Spożywanie surówek najlepiej na początku posiłku 
powoduje wcześniejsze wystąpienie uczucia sytości, a tym 
samym ogranicza ilość spożywanego pokarmu.

4  Przyrządzaj posiłki ze świeżych produktów m etoda­
mi zachowującym i ich wartość biologiczną, używając nie­
wielkich ilości tłuszczu W odżywianiu pełnowartościo­
wym bardzo dużą wagę przywiązuje się do zadowolenia 
i przyjemności ze spożywania posiłków. Potrawy należy przy­
gotowywać ze świeżych produktów, przyrządzanych w spo­
sób zapewniający zachowanie ich naturalnego smaku, oraz 
ze składników, które decydują o ich wartości. Przyrządzanie 
posiłków z niewielką ilością tłuszczu wpływa na ograniczenie 
całkowitej ilości spożywanych tłuszczów.

Unikaj produktów zawierających dodatki do żywno­
ści Dając pierwszeństwo potrawom świeżo przyrządzo­
nym, eliminujemy konieczność stosowania dodatków techno­
logicznych do żywności. M imo uregulowań prawnych w tym 
zakresie, mających na celu bezpieczeństwo konsumentów, nie 
można wykluczyć wystąpienia zagrożeń zdrowotnych, w w y­
niku spożywania żywności zawierającej takie dodatki.

6  Unikaj produktów żywnościowych wytworzonych  
z zastosowaniem  niektórych technologii, jak biotechno­
logia, food design (projektowanie żywności) i napromie­
nianie żywności W żywieniu pełnowartościowym odrzu­
ca się powyższe technologie produkcji i przetwórstwa żywno­
ści. Korzyści z ich stosowania w ydają się wątpliwe, zwłasz­
cza, że kwestia potencjalnego ryzyka dla zdrowia, środowiska 
i społeczeństwa nie zostałajeszcze zadowalająco wyjaśniona.

7  Używaj, w miarę możliwości, produktów rolnictwa 
ekologicznego Kupując produkty rolnictwa ekologicznego 
oprócz dbałości o zdrowie przyczyniamy się do ograniczenia 
problem ów powodowanych przez rolnictwo konwencjonalne 
w krajach uprzemysłowionych i rozwijających się. Ponadto, 
rezygnując z zakupu produktów konwencjonalnych, w pły­
wamy na zm niejszenie popytu na środki agrochemiczne 
(nawozy sztuczne, chemiczne środki ochrony roślin, syn­
tetyczne dodatki paszowe, hormony). W ten sposób my kon­
sumenci, możemy pośrednio przyczyniać się do ochrony śro­
dowiska rolniczego.
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R o ln ic tw o  e k o lo g ic z n e

g  Wybieraj produkty lokalne, stosownie do pory roku
W ten sposób znacznie skraca się odległość i czas tran­

sportu produktów żywnościowych. Umożliwia to także za­
kup produktów roślinnych, które dojrzewały w sposób natu­
ralny. Dzięki temu lepszy jest ich smak i większa zawartość 
składników, decydujących o wartości odżywczej. Jest to rów­
nież wkład konsumentów w zachowanie drobnych i średnich 
gospodarstw rolnych w swoim regionie.

9  Kupuj produkty żywnościowe sprzedawane luzem  
lub pakowane w sposób przyjazny środowisku W ten
sposób przyczyniam y się do un iknięcia, w zględnie 
do zm niejszenia ilości odpadów, co pozwala ograniczyć pro­
blemy ich unieszkodliwiania.
! □  Unikaj i zmniejszaj ogólną emisję zanieczyszczeń, 

a tym samym ich pobieranie za pośrednictwem żywności, 
wykorzystując produkty przyjazne dla środowiska Ka­
żdy konsument kupując produkty przyjazne środowisku, 
może w znacznym stopniu przyczynić się do produkcji m eto­
dami opartymi na niewielkim nakładzie surowców i energii 
oraz ograniczającymi em isję zanieczyszczeń. Przykładem 
takich produktów są towary pakowane w opakowania zwrot­
ne i papier z makulatury, a także nieszkodliwe dla środowiska 
proszki doprania.

11 Ograniczaj straty żywności powstające na skutek  
„uszlachetniania" biomasy roślinnej, czyli przemiany  
w białko zwierzęce - poprzez ograniczenie spożycia pro­
duktów zwierzęcych Zwierzęta utrzymywane na mięso, 
mleko i ja ja  są żywione paszami, które mogłyby bezpośre­
dnio służyć jako pokarm  dla ludzi. Jest to ogromne m arnotra­
wstwo i nieodpowiedzialność w stosunku do ludzi cierpią­
cych głód w wielu krajach rozwijających się.
1 2  Wybieraj produkty rolnicze wyprodukowane, prze­

tworzone i sprzedawane w warunkach sprawiedliwości 
społecznej (m.in. sprawiedliwy handel z krajami rozwi­
jającym i się) W ten sposób można wpływać na zm niej­
szenie nierówności społecznych, które są obecnie powszech­
nym zjawiskiem w produkcji, przetwórstwie i sprzedaży 
surowców i produktów rolniczych, zw łaszcza w krajach tro­
pikalnych.

Zalecenia wyboru artykułów spożywczych 
dla zdrowych osób dorosłych

W żywieniu pełnowartościowym głów ną uwagę zwraca 
się na wybór określonych grup produktów żywnościowych. 
Zalecenia żywieniowe nie są podawane w postaci sztywnych 
minimalnych lub maksymalnych dawek składników pokar­
mowych. Stanowi to duże ułatwienie dla konsumenta: zalece­
nia są zbliżone do praktyki, łatwe do zrozumienia i nadają się 
do bezpośredniego zastosowania.

W żywieniu pełnowartościowym świadomie odstąpiono 
od zakazów, aby każdy mógł odpowiadać za swoje wybory 
pokarmowe. Sporadyczne odstępstwa, od zasad żywienia peł­
nowartościowego nie powodują zwykle zaburzeń zdrowot­
nych. Ważne jest ogólne uwzględnianie/^aleccń. Poniższe 
wskazówki dotyczą zdrowych osób dorofłych; w odniesieniu 
d<* niemowląt, dzieci, kobiet w ciąży, kobiet karmiących 

wymanaia pewnych zmian.

Zalecenia żywienia pełnowartościowego
—► preferowanie zbóż i produktów zbożowych z pełnego 

przemiału;
—►  spożywanie dużych ilości warzyw i owoców, przede 

wszystkim w postaci surówek;
—► regularne uwzględnianie w jadłospisie ziemniaków 

i warzyw strączkowych;
—►  ograniczenie całkowitej ilości spożywanych tłuszczów; 
—► używanie tłuszczów stałych i olejów wysokiej jakości, 

na przykład olejów tłoczonych na zimno, nie rafinow a­
nych, m asła lub nieutwardzonej margaryny roślinnej 
z dużym udziałem oleju tłoczonego na zimno;

—► preferowanie mleka w yborowego oraz produktów 
mleczarskich bez dodatków technologicznych;

—► rzadkie spożywanie mięsa, ryb i jaj;
—► gaszenia pragnienia przede wszystkim niechlorowaną 

w odąpitną, w odąźródlanąkontrolow aną, naturalną wo­
dą m ineralną lub niesłodzonymi herbatami ziołowymi 
i owocowymi;

—► obfite używanie przypraw i ziół do uszlachetnienia sma­
ku potraw, natomiast rzadkie stosowanie soli (w m iarę 
możliwości należy stosować sól jodowaną);

—► słodzenie przede wszystkim świeżymi, słodkimi owo­
cami, miodem nie uszkodzonym term icznie, suszonymi 
owocami niesiarkowanymi;

—► unikanie cukrów rafinowanych i słodzików oraz produ­
któw, które je  zawierają;

—► spożywanie atestowanych produktów rolnictwa ekolo­
gicznego;

—► używanie produktów pochodzenia regionalnego, sto­
sownie do pory roku.
Układanie jadłospisu ułatwia tabela „Orientacyjne zale­

cenia dotyczące żywienia pełnowartościowego". W łaściwie 
zestawione pożywienie powinno składać się w połowie z pro­
duktów wybranych z kolumny I i w połowie z kolumny II 
(produkty żywnościowe nieprzetworzone oraz przetworzone 
w niewielkim stopniu). Produkty z kolumny III (produkty 
przetworzone w dużym stopniu) należy spożywać rzadko. 
W miarę możliwości powinno się unikać produktów z kolum ­
ny IV (nadmiernie przetworzonych).

Zalecenia dotyczące spożywania posiłków
W żywieniu pełnowartościowym warto przestrzegać 

kilku ogólnych zaleceń, co do spożywania posiłków.
Jeśli posiłek składa się z kilku dań, najpierw należy jeść 

potrawy nie gotowane, a później gotowane. W ten sposób 
organizm człowieka jest lepiej nasycony, poprawia się straw- 
ność pokarmów i następuje poprawa trawienia.

Aby nie zniszczyć mechanizmu regulacji głodu i sytości 
oraz zapobiec nadwadze, jeść należy tylko wtedy, gdy w ystą­
pi uczucie głodu.

Kolejne zalecenie: unikanie pokarmów zbyt gorących 
i zbyt zimnych, wydaje się całkowicie naturalne i zrozumiałe. 
Jego nieprzestrzeganie może stwarzać problem y z traw ie­
niem.

Często zapom ina się o konieczności zapewnienia odpo­
wiedniej ilości czasu na spożycie posiłku i dokładne przeżu­
cie pokarmu. Spokój i brak pośpiechu w trakcie spożywania 
posiłków wpływa korzystnie na psychikę i dobre sam opo­
czucie, co pozytywnie oddziałuje na całą przem ianę materii. 
Dokładne przeżuwanie wpływa korzystnie na zęby, dziąsła, 
mikroflorę, narządy trawienne i przem ianę materii.
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Tabela 1. Orientacyjne 7.alecenia dotyczące żywienia pełnowartościowego (oprać. Thomas Mannie, Karl von Koerber, Claus Leitzmann, Anke 
vonKollen 1993; wgKollatha 1960)

Wyszczególnienie
Stopień wartości produktów

I
b ard zo  zalecane

II
zalecane

III
m niej zalecane

IV
nie zalecane

Stopień
przetworzenia

nieprzetworzone i mało 
przetworzone (nie 

poddane wysokiej temp.)

przetworzone w 
niewielkim stopniu 
(przede wszystkim 

poddane wysokiej temp.)

silnie przetworzone 
(przede wszystkim 

konserwowane)

nadmiernie przetworzone 
i izolaty / preparaty

Zalecenia ilościowe ok. połowy pożywienia ok. połowy pożywienia spożywać rzadko w miarę możliwości 
unikać

zboża

skiełkowane zboża, śruta 
z pełnego ziarna (np. muesli 
ze świeżego ziarna, świeżo 
gniecione płatki)

produkty z pełnego przemiału 
(np. chleb, makaron, płatki, 
pieczywo cukiernicze), dania 
z pełnego ziarna

produkty nie z pełnego 
przemiału (np. chleb jasny, 
makaron z białej mąki), ryż 
łuszczony (biały)

skrobia zbożowa
(np. skrobia kukurydziana),
preparaty błonnikowe

warzywa / owoce
świeże warzywa, warzywa 
kwaszone (fermentacja 
mlekowa), świeże owoce

warzywa gotowane (również 
kwaszone), owoce gotowane, 
warzywa i owoce mrożone*

konserwy warzywne 
(np. pomidory w puszkach), 
owoce konserwowe 
(np. wiśnie w słoikach)

preparaty witaminowe, 
preparaty mineralne, 
gotowe dania mrożone

ziemniaki ziemniaki gotowane 
(możliwie w mundurkach)

półprodukty (np. puree 
ziemniaczane)

fiytki, czipsy, skrobia 
ziemniaczana

strączkowe podkiełkowane, obgotowane, 
gotowane

„mleko sojowe", tofii, 
półprodukty (np. kotlety)

„mięso sojowe", białko 
sojowe, lecytyna sojowa

orzechy / tłuszcze 
stałe / oleje

orzechy*, migdały*, 
nasiona oleiste (np. ziarno 
słonecznika, sezamu), owoce 
oleiste* (np. oliwki)

orzechy prażone*, musy 
orzechowe*, nierafinowane 
oleje tłoczone na zimno*, 
margaryny roślinne*, 
nieutwardzone, o wysokiej 
zawartości oleju tłoczonego 
na zimno, masło*

orzechy solone, tłuszcze oraz 
oleje ekstrahowane i rafino­
wane, margaryny nieutwar­
dzone, tłuszcz kokosowy, 
tłuszcz palmowy, masło 
klarowane

kremy orzechowe, 
margaryny utwardzone

mleko / artykuły 
mleczarskie mleko wyborowe mleko pełne, pasteryzowane

artykuły mleczarskie i sery 
twarde* (bez dodatków 
technologicznych)

mleko o ptzedłużonej trwa­
łości (UHT) i jego przetwo­
ry, sery (z dodatkami 
technologicznymi)

mięso / ryby / jaja
mięso* (do 2 x w tyg.) 
ryby* (do l x w tyg.) 
jaja* (do 2 x w tyg.)

przetwory i konserwy mięs­
ne, wędliny, przetwory 
i konserwy rybne

podroby, proszek jajeczny

napoje

woda pitna (nie chlorowana), 
woda źródlana (kontrolo­
wana), woda mineralna 
(naturalna)

herbaty ziołowe i owocowe, 
soki owocowe (rozcieńczo­
ne), soki warzywne 
(rozcieńczone), kawa 
zbożowa*

woda stołowa, nektary 
owocowe, kakao, kawa, 
herbata, piwo, wino

oranżady, lemoniady, 
napoje typu cola, napoje 
owocowe, kakao rozpu­
szczalne, napoje 
rozpuszczalne, napoje dla 
sportowców, napoje spiry­
tusowe

przyprawy / zioła / 
sól

przyprawy całe lub świeżo 
mielone, zioła świeże

przyprawy mielone, zioła 
suszone, sól morska 
i kuchenna (jodowana)*

sól ziołowa, sól morska, 
sól kuchenna warzona

substancje zapachowe (na­
turalne, sztuczne, syntety­
czne), substancje smakowe 
(glutaminian)

środki słodzące owoce słodkie (świeże)

miód* (nieuszkodzony 
termicznie, rozcieńczony), 
owoce suszone* (nie 
siarkowane, namoczone)

miód (uszkodzony termicz­
nie), owoce suszone 
(siarkowane), sokjabłkowy 
i gruszkowy (zagęszczony), 
cukier trzcinowy, cukier 
klonowy, syrop z buraków 
cukrowych

cukry (np. cukier biały, 
cukier brunatny, glukoza, 
fruktoza), słodycze, słodziki

* spożywać w niewielkich ilościach

Zaleca się spożywanie niewym yślnych posiłków, 
w umiarkowanych ilościach. Nie trzeba przyrządzać koszto­
wnych dań również z prostych, odpowiednio dobranych pro­
duktów można przygotowywać smaczne i urozmaicone posił­
ki.

Rolnictwo ekologiczne i żywienie 
pełnowartościowe - nierozerwalna całość
Cele żywienia pełnowartościowego są popierane przez 

środowisko rolników ekologicznych, gdyż wysoką jakość

żywności ekologicznej można optymalnie wykorzystać tylko 
w tym systemie żywienia. Na koniec warto dodać, że zarówno 
rolnictwo ekologiczne, jak  i żywienie pełnowartościowe 
realizuje cele całościowe. Różnica polega tylko na miejscu 
ich urzeczywistniania: rolnictwo ekologiczne w produkcji, 
a żywienie pełnowartościowe w przygotowywaniu i spoży­
waniu produktów żywnościowych.

mgrinż. 'WaCdemar Tortuna 
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i rośliny zalewa się wrzący 
oi\ł na 20-30 minut. Nąstęp-

INapar - swieze lub suszone,
w odą i pozostawia pbd przykryci®
nie.należy odcedzićJ €
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Ochrona roślin 
w gospodarstwie ekologicznym

Jednym z w ażniejszych czynników decydujących o w iel­
kości i jakości plonu warzyw jest ochrona roślin przed 
chorobami i szkodnikami.

Chemiczna ochrona roślin w przypadku dużego nasilenia 
chorób bywa mało skuteczna i niebezpieczna dla konsum e­
nta. Istnieje jednak szansa ograniczenia ujemnych skutków 
tego zjawiska przez wprowadzenie do ochrony roślin również 
środków nowej generacji - naturalnych, pochodzenia rośli­
nnego oraz biostymulatorów odporności. Obecnie zarówno 
w profilaktyce jak  i w zwalczaniu chwastów, szkodliwych 
owadów oraz wielu chorób roślin coraz większe znaczenie 
zyskują związki biologicznie czynne pochodzenia roślinne­
go. Na rynku dostępny jest ekstrakt z przefermentowanego 
obornika końskiego „Antifug” do ochrony przed patogenami 
glebowymi i nalistnymi, ekstrakty z jeżów ki purpurowej 
wzmacniające odporność roślin na czynniki stresogenne, 
ekstrakty grejpfrutowe o działaniu grzybobójczym, ekstra­
kty i preparaty z czosnku takie jak  „Albarep” oraz „Bioczos” 
stosowane w ochronie roślin przed patogenami grzybowymi.

Zalecane jest także stosowanie własnoręcznie przygo­
towanych preparatów ze świeżych lub suszonych ziół.
Przyrządza się z nich gnojówki, wyciągi, wywary i napary 
do podlewania i oprysku. Rośliny zawierają związki chem i­
czne odstraszające owady i zapobiegające chorobom.

Gnojówka - kilogram ziela zalewa się 10 litrami zimnej 
wody w naczyniu drewnianym, plastikowym lub kam ion­
kowym. Nie należy używać naczyń metalowych. Naczynie 
należy przykryć, ale tak aby umożliwić dostęp tlenu do fer­
mentującej gnojówki. Gnojówkę należy codziennie prze­
mieszać. Proces fermentacji kończy się po 2-4 tygodniach 
a gnojówka nadaje się do użycia gdy staje się klarowna i prze­
staje siępienić.

W yciąg - świeże lub suszone rośliny zalewa się zimną 
w odą i pozostawia na okres 12-24 godzin. Wyciągu należy 
użyć tego samego lub najpóźniej następnego dnia.

W ywar - świeże lub suszone rośliny zalewa się zim ną 
wodą na okres 12-24 godzin a następnie gotuje przez 30 minut 
i pozostawia do wystygnięcia. Po wystudzeniu należy 
przecedzić. Jeśli gorący wywar zostanie szczelnie zamknięty, 
wówczas zachowuje swoje właściwości przez 3-4 n::;::., 
bez zamknięcia można go przechowywać do 1 tygodnia.

r  ■ ■ -i ■ - ..........................

Gnojówka z perzu właściwego, pokrzywy zwyczajnej, 
m niszka pospolitego lub rumianku pospolitego działa 
wzmacniająco na rośliny. Gdy do jej przygotowania w yko­
rzystamy czosnek zyskamy środek przeciwko chorobom 
grzybowym roślin. Z mszycami m ożna walczyć przygoto­
wując gnojówkę z żywokostu lekarskiego, bylicy piołun lub 
orlicy pospolitej.

W walce z mączniakiem stosować m ożna wyciąg 
z łusek cebuli, ziela paproci, krwawnika pospolitego lub 
czosnku. Przeciwko czerwcom zastosować można wyciąg 
z lebiodki pospolitej, a przeciwko mszycom z pokrzywy zw y­
czajnej lub m niszka lekarskiego.

Wywar z suszonego ziela skrzypu polnego jest prepa­
ratem do zwalczania mączniaka, a z wrotycza pospolitego 
środkiem na pchełki i mrówki. Gdy do przygotowania w yw a­
ru użyjemy ziela krwawnika pospolitego uzyskam y preparat 
zwalczający mszyce oraz liściożem e gąsienice motyli.

Napar z bylicy piołun stosować m ożna przy porażeniu 
roślin przez połyśnicę marchwiankę, śm ietkę cebulankę 
i choroby grzybowe.

Na niewielkiej powierzchni można zastosować nieraz 
pracochłonne zabiegi agrotechniczne mające na celu zwal­
czanie szkodników oraz ograniczenie występowania wielu 
chorób.

Przygotowanie m ateriału siewnego ma szczególne 
znaczenie w przypadku tych chorób i szkodników, które 
przenoszone są w raz z nasionami. Jeśli kupowany przez nas 
materiał siewny nie jest zaprawiany należy samodzielnie 
zaprawić nasiona.

Istotne jest właściwe przygotowanie gleby. Przekopując 
ziem ię niszczymy mechanicznie lub wyrzucamy na powie­
rzchnię larwy wielu szkodników zimujących w glebie. N ale­
ży takżę^bierać i palić porażone przez choroby części roślin.

S zkodn ików  pozbyw ać się  m ożna 
stosując pułapki lepowe lub pułapki chwytne 
z atraktantami pokarmowymi czyli ulubio­
nymi składnikami pokarmu szkodników. Do 
walki ze ślimakami wystarczy nieco piwa, 
które jest silną pokusą dla tych, stanowiących 
p lagę upraw  działkow ych , szkodników . 
W kopane w ziem ię niewielkie pojemniki 
wypełnione piwem w abią ślimaki nagie.

Także osłanianie roślin w łókniną poli­
propylenową lub folią je s t często stosowanym 
sposobem ochrony roślin przed w ielom a szko­
dnikami.

mgr inż. JA nna (Bfaszczu£  
'Katedra 'Warzywnictwa 
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P r o d u k t  r e g io n a ln y  i traducitffeiu

Produkty tradycyjne i regionalne
- przegląd aktów  praw nych regulujących ochronę i produkcję

część II
Znakowanie żywności

Zgodnie z wymaganiami unijnym i’4 i krajowymi25 wszy­
stkie produkty spożywcze umieszczane na rynku m uszą być 
oznakowane. Wymóg deklarowania składu i wartości odżyw­
czej na opakowaniach żywności pociąga za sobą konieczność 
przeprowadzenia analiz zawartości składników odżywczych. 
Analizy te nie tylko w ydłużają procedury wprowadzania pro­
duktu na rynek, ale także pociągają za sobą dodatkowe koszty 
stanowiące znaczne obciążenie finansowe dla małych w yt­
wórców.

Wyniki badań nad zachowaniem konsumentów żywno­
ści regionalnej i tradycyjnej potw ierdzają ich gotowość do 
wyborów produktów certyfikowanych, pomimo wyższych 
cen. Dowodzi to, że produkty regionalne i tradycyjne m uszą 
być zaopatrzone w łatwo rozpoznawalne znaki potwierdza­
jące ich unikatowość i wyróżniające je  od innych podob­
nych26. Tak więc na opakowaniach produktów spożywczych 
obok informacji wymaganych przepisam i m uszą być um ie­
szczone znaki potwierdzające ich pochodzenie i jakość.

Produkty spirytusowe
Zagadnienia rejestracji i ochrony nazw produktów spi­

rytusowych regulowane są przez odrębne przepisy prawa uni­
jnego jak  i krajowego. Podstawowe regulacje prawa wspól­
notowego to Rozporządzenia Rady nr 1576/8927 i 10 1 4/9028 
z późniejszymi zmianami, które zawierają definicje, opisy 
oraz zasady prezentacji wyrobów spirytusowych. W śród re­
gulacji krajowych najważniejszym dokumentem jest ustawa 
z roku 2006, która reguluje zagadnienia rejestracji i ochrony 
oznaczeń geograficznych napojów spirytusowych2’. Aktami 
wykonawczymi do tej ustawy są rozporządzenia określające 
cechy jakościowe napojów spirytusowych’", wzory wnios­
ków o rejestrację31 oraz stawki opłat związanych z postępo­
waniem rejestracyjnym 12. Ponadto producenci napojów spi­
rytusowych są także zobligowani do podawania wyrobów 
spirytusowych analizom jakościowym , które zostały określo­
ne w rozporządzeniu dotyczącym badanie jakości handlo-

•33wej .

Produkty lokalne
W literaturze przedmiotu pojawia się pojęcie produktu 

lokalnego, które jest postrzegane jako synonim produktu 
regionalnego. Zgodnie z zapisami Rozporządzenia Rady 
nr 509/2006 produkty tradycyjne to takie, które są  wytwarza­
ne przez długość życia przynajmniej jednego pokolenia, czyli 
nie mniej jak 25 lat. Produkty te, po zarejestrowaniu m ogą być 
objęte ochroną prawną. Natom iast produkty lokalne to w yro­
by, które są wytwarzane krócej niż 25 i dlatego nie m ogą być 
obj ęte ochroną prawną. Jednak kontynuowanie ich wytwarza­
nia przez odpowiednio długi czas pozwala na zm ianę kwalifi­
kacji i ich rejestracje. Stanowi to szansę dla opracowania 
i podjęcia wytwarzania lokalnych produktów spożywczych, 
które w przyszłości staną się produktam i tradycyjnymi.

Niestety analiza uwarunkowań prawnych możliwości 
produkcji tego typu wyrobów lokalnych ujawnia znaczne 
utrudnienia formalnoprawne wynikające np. z konieczności 
zapewnienia sanitarnych warunków produkcji przewidywa­
nych w Rozporządzeniu Rady nr 852/2004 . Takie rozwiąza­
nie powoduje, że nie m ogą podjąć produkcji wyrobów lokal­
nych producenci, którzy nie dysponują odpowiednimi w arun­
kami produkcji. Stwarza to jednak szansę dla małych firm 
branży spożywczej, um ożliw iającą im wytwarzanie unikato­
wych wyrobów, dzięki którym m ogą wejść na rynek i pro­
mować nie tylko swoją markę, ale także i region na terenie, 
którego prowadzą działalność.

Podsumowanie
Obserwowane działania promujące ochronę dziedzic­

twa kulturowego w Polsce, a szczególnie produktów tradycyj­
nych i regionalnych potw ierdzają wagę i istotność tych inicja­
tyw. Wiele produktów spożywczych zostało już  objętych 
ochroną na poziomie krajowym, a do rejestracji na poziomie 
unijnym zgłaszane są kolejne wyroby. Potwierdza to, że reali­
zowane są zamierzenia Rozporządzeń Rady nr 509/2006 
i 510/2006 jakim  jest wyzwalanie i wspieranie aktywności 
społeczności lokalnych dla przywracania właściwej rangi 
tradycyjnym produktom spożywczym. Niestety konsumenci

‘"Dyrektywa 2000/13/WE Parlamentu Europejskiego i Rady z dnia 20 marca 2000 r. w sprawie zbliżenia ustawodawstw Państw Członkowskich 
odnoszących się do etykietowania, prezentacji i reklamy środków spożywczych Dziennik Urzędowy 06.05.2002 L 109, Rozporządzenie (WE) NR 
1924/2006 Parlamentu Europejskiego i Rady z dnia 20 grudnia 2006 r. w sprawie oświadczeń żywieniowych i zdrowotnych dotyczących żywności. 
Dziennik Urzędowy z 30 grudnia 2006 r. L404
“Rozporządzenie Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z dnia 10 lipca2007 r. w sprawie znakowania środków spożywczych Dz. U. 2007, nr 137 poz. 966, 
Rozporządzenie Ministra Zdrowia z dnia 25 lipca2007r. w sprawie z n ak o w a n ia  żywności wartością odżywczą Dz. U. 2007, nr 137 poz. 967 
“Padilla C., Villalobos P., Stiller A., Henry G. : Consumer preference and willingness to pay for an officially certified quality label : implications for 
traditional food producers. AgriculturaTecnica. 2007,67 300-308
"Rozporządzenie Rady ( EWG) nr 1576/89 z dnia 29 maja 1989 r. ustanawiające ogólne zasady definicji, opisu i prezentacji napojów spirytusowych 
Dziennik Urzędowy 12 czerwca 1989 L 160
“Rozporządzenie (EWG) nr 1014/90 z dnia 24 kwietnia 1990 r. ustanawiające szczegółowe przepisy wykonawcze dla definicji, opisu i prezentacji 
napojów spirytusowych Dziennik Urzędowy 25 maja 1990, L 105
!,Ustawaz dnia 18 października 2006 r. o wyrobie napojów spirytusowych oraz o rejestracji i ochronie oznaczeń geograficznych napojów spirytusowych. 
Dz. U. 2006, nr 208 poz. 1539
“Rozporządzenie Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z dnia 25 stycznia 2007r. w sprawie określenia wymagań dla niektórych napojów spirytusowych z 
oznaczeniami geograficznymi odnoszącymi siędo terytorium Rzeczypospolitej Polskiej. Dz. U. 2007 nr21 poz. 129
3lRozporządzenie Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z dnia 19 grudnia 2006r. w sprawie wzoru wniosku o wpis oznaczenia geograficznego napoju 
spirytusowego na krajową listę chronionych oznaczeń geograficznych napojów spirytusowych oraz wzoru wniosku o zmianę opisu napoju 
spirytusowego. Dz. U. 2007 nr 2 poz. 23
32Rozporządzenie Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z dnia 28 grudnia 2006r. w sprawie stawek opłat za dokonanie niektórych czynności związanych z 
rejestracją oznaczeń geograficznych napojów spirytusowych. Dz. U. 2007 nr 7 poz. 55
“Rozporządzenie Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z dnia 25 stycznia 2007r. w sprawie metod analiz alkoholu etylowego pochodzenia rolniczego oraz 
metody pobierania próbek do celów urzędowej kontroli pod względem jakości handlowej Dz. U. 2007 nr 24 poz. 154
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miast nie m ogą w pełni korzystać z walorów tradycyjnych 
specjałów kulinarnych ze względu na niedostateczną ich po­
daż i promocję. Jedną z przyczyn tego stanu rzeczy są w  dal­
szym ciągu niespójne krajowe, co nie sprzyja rozwojowi 
produkcji żywności o charakterze tradycyjnym, regionalnym 
i lokalnym. Instytucje związane z promowaniem produktów 
tradycyjnych winny dołożyć wszelkich starań przyczynia­
jących się do zmodyfikowania przepisów dla efektywnego

wspierania rozwojowi produkcji omawianej żywności. Sko- 
rzystająna tym nie tylko producenci, ale także konsumenci.

Przedstawiony przegląd aktów praw nych dotyczących 
produkcji żywności tradycyjnej nie wyczerpuje tematu. Nie 
zostały, bowiem przedstawione wszystkie akty prawne regu­
lujące rynek owoców i warzyw, gdyż nie dotyczą one bez­
pośrednio produkcji żywności tradycyjnej, oraz dokumenty 
określające zasady funkcjonowania grup producentów.

Zestawienie aktów prawnych prawa unijnego i krajowego 
regulujących ochronę i produkcję żywności tradycyjnej

  Ochroną prawna nazw produktów tradycyjnych____|
■  Rozporządzenie Rady (WE) NR 509/2006 z dnia 20 marca 2006 r. 

w sprawie produktów rolnych i środków spożywczych będących 
gwarantowanymi tradycyjnymi specjalnościami. Dziennik Urzędo­
wy 31.03.2006, L 93

■  Rozporządzenie Rady (WE) NR 510/2006 z dnia 20 marca 2006 r. 
w sprawie ochrony oznaczeń geograficznych i nazw pochodzenia 
produktów rolnych i środków spożywczych. Dziennik Urzędowy
31.03.2006, L 93

■  Rozporządzenie Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z dnia 22 maja 
2006 r. w sprawie wzorów wniosków o rejestrację nazw i oznaczeń 
produktów rolnych lub środków spożywczych oraz wzorów wnio­
sków o zmianę specyfikacji. Dz. U. 2006 nr 92 poz. 644

H  Rozporządzenie Komisji (WE) NR 1898/2006 z dnia 14 grudnia 
2006 r. określające szczegółowe zasady stosowania rozporządzenia 
Rady (WE) nr 510/2006 w sprawie ochrony oznaczeń geografi­
cznych i nazw

■  Rozporządzenie Komisji (WE) NR 1216/2007 z dnia 18 październ­
ika 2007 r. ustanawiające szczegółowe zasady wykonania Rozpo­
rządzenia Rady (WE) nr 509/2006 w sprawie produktów rolnych 
i środków spożywczych

■  Ustawa z dnia 17 grudnia 2004 r. o rejestracji o ochronie nazw i ozna­
czeń produktów rolnych i środków spożywczych oraz o produktach 
tradycyjnych. Dz. U. 2005, nr 10, poz. 68

____________Grupy producenckie__________
I  Rozporządzenie Rady (WE) nr 1083/2006 z dnia 11 lipca 2006 r. 

ustanawiające przepisy ogólne dotyczące Spójności i uchylające 
rozporządzenie (W E) nr 1260/1999 Dziennik U rzędowy
31.07.2006, L 2 10

U Ustawa z dnia 15 września 2000 r. o grupach producentów rolnych 
i ich związkach oraz zmianie innych ustaw. Dz. U. 2000, nr 88, poz. 
983 z późniejszymi zmianami : ( Dz. U. 2004 nr 162, poz. 1694, 
Dz. U.2006 nr 251, poz. 1847)

■  Rozporządzenie Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z dnia 4 lipca 
2003 roku w sprawie wykazu produktów, dla których mogą być two­
rzone grupy producentów rolnych, minimalnej rocznej wielkości 
produkcji towarowej oraz minimalnej liczby członków grup produ­
centów rolnych. Dz. U. 2003, nr 138, poz. 1319 z późniejszymi 
zmianami: (Dz.U. 2005 nr 30, poz. 258, Dz. U. 2006 nr 209, poz. 
1548 i 1549)

■  Rozporządzenie (WE) nr 178/2002 Parlamentu Europejskiego 
i Rady z dnia 28 stycznia 2002 r. ustanawiające ogólne zasady i wy­
magania prawa żywnościowego, powołujące Europejski Urząd ds. 
Bezpieczeństwa Żywności oraz ustanawiające procedury w zakresie 
bezpieczeństwa żywności. Dz. U. 01.02.2002, L 31
Rozporządzenie (WE) nr 852/2004 Parlamentu Europejskiego i Ra­
dy z dnia 29 kwietnia 2004 r. w sprawie higieny środków spoży­
wczych. Dziennik Urzędowy Unii Europejskiej 30.04.2004, L 139

M Rozporządzenie (WE) nr 853/2004 Parlamentu Europejskiego 
i Rady z dnia 29 kwietnia 2004 r. ustanawiające szczególne przepisy

dotyczące higieny w odniesieniu do żywności pochodzenia zwierzę­
cego. Dziennik Urzędowy Unii Europejskiej 30.04.2004, L 139,

■  Rozporządzenie (WE) nr 854/2004 Parlamentu Europejskiego 
i Rady z dnia 29 kwietnia 2004 r. ustanawiające szczególne przepisy 
dotyczące organizacji urzędowych kontroli w odniesieniu do produ­
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ENERGIA GEOTERMICZNA 
NA DOLNYM ŚLĄSKU - POSZUKIWANIA

Ryc. I. Aparat wiertniczy nad otworem "C-l" po nawierceniu 
wody termalnej (fot. M. IV. Lorenc)

Skoro tem pera tu ra  Z iem i w zrasta  z g łębokością , teo re­
tyczn ie  energ ia  geo term alna  pow inna być dostępna w  każ­
dym  m iejscu, ale badania  geo log iczne w ykazały, że tem pe­
ratury  rzędu 200° C m ożna spodziew ać się dopiero  na g łębo­
kości ok. 5 km. P roblem em  w dotarciu  do tych głębokości 
są jed n ak  m ożliw ości techniczne.

N a Ziem i is tn ie ją  jed n ak  też  takie m iejsca, w  których 
gorąca w oda w ydostaje  się na pow ierzchnię siłam i natury, 
w  zw iązku, z  czym  dotarcie  do niej nie w ym aga żadnych 
starań, a prob lem em  technicznym  pozostaje  jed y n ie  jej 
prak tyczne w ykorzystanie. Tam  gorąca m ateria  z  w nętrza 
Z iem i w yprow adzana je s t w zdłuż g łębokich  s tre f  tek to ­
n icznych uaktyw niających  zjaw isko  w ulkanizm u. W  E uropie 
z jaw iska takie obserw ujem y na d u żą  skalę  w  Islandii - 
w ulkanicznej w ysp ie  leżącej na  g igantycznej S tefie ryftow ej, 
tzw. G rzb iecie  A tlantyckim .

Istnieje też trzeci rodzaj stref, w  których podw yższone 
tem peratury  notuje się na  p ły tszych  g łębokościach  n iż  5 km , 
bez  zw iązku  z aktyw nym i rejonam i w ulkanicznym i. S ą  to 
rejony  w ystępow an ia  rozleg łych  i g łęboko  zakorzen ionych  
m asyw ów  granitow ych. W  tego  typu skałach, bardzo  głęboko 
spękanych , skorupa ziem ska w zbogacona je s t  w  pierw iastk i 
rad ioak tyw ne, k tóre  na  d rodze natu ra lnego  rozpadu  generu ją  
ciepło. W łaśn ie  tak ie  obszary  są  ob iek tem  w ielk iego  za in tere­
sow ania geo logów  na całym  św ie- 
cic, gdyż stanow ią  one m iejsca po- 
ten c ja ln y ch  poszuk iw ań  ź ró d e ł
energii a lternatyw nej dla tradycy- .StfBL.
jn y ch  paliw  kopalnych.

Klasyczne źródła energii to 
węgiel, ropa naftowa, gaz ziemny,

Junk ib itu m ięzn ^cz^en en > iiH i^^B ffH |H sW ||M B ^g i& « ,

W rejonach występowania gorących wód, schematem 
eksploatacji energii geotermalnej jest wykonanie przynaj­
mniej dwóch głębokich otworów w iertniczych. Gorąca woda, 
krążąca w głębokich szczelinach skalnych, pozyskiwana 
z jednego otworu wiertniczego, po przeprowadzeniu przez 
wielostopniowy system wym ienników ciepła, jako w ychło­
dzona zostaje wtłaczana przez drugi otwór z powrotem  w głąb 
górotworu. Zatłaczanie takie jest uzasadnione w przypadku 
wód o wysokiej mineralizacji, które w przypadku odprowa­
dzenia pow ierzchniow ego, ze w zględów chem icznych 
mogłoby być niebezpieczne dla środowiska (flora i fauna). 
Jednocześnie, metoda wtórnego zatłaczania może jednak 
nieść ze sobą ryzyko wychładzania wód głębokiego krążenia.

Bazując na doświadczeniach krajów wykorzystujących 
już  energię geotermalną, po przeprowadzeniu wieloletnich 
badań geologicznych okazało się, że w Polsce również 
istnieją takie miejsca, w których można spodziewać się 
uzyskania gorącej wody z głębi Ziemi. Pozytywne wyniki 
eksploatacyjne na Podhalu i na Pomorzu Zachodnim spra­
wiły, że pod koniec m inionego wieku rozpoczęto intensywne 
poszukiwania także w innych rejonach Polski.

Na Dolnym Śląsku ciepłe wody lecznicze znane były 
i wykorzystywane już od dawna w Lądku Zdroju (Ziemia 
Kłodzka) i w Cieplicach Śląskich Zdroju (obecnie dzielnica

Jeleniej Góry), w związku z czym dolnośląscy geolodzy swe 
badania skoncentrowali przede wszystkim w Sudetach i na 
ich przedpolu, rozpoczynając właśnie od Cieplic. Dwa pier­
wsze otwory wiertnicze wykonano w 1971 r. (wg proj. J. 
Fistka i F. Tęsiorowskiej) osiągając w otworze "Cieplice 1" na 
głębokości 660 m wodę o tem peraturze 41"C, a w otworze
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Ryc. 2. Wieża wiertnicza nuci otworem "GT-l"w Dusznikach Zdr. 
(fot. M. W. Lorenc)

na głębokości 2002,5 m, uzyskując na dnie wodę o tempera­
turze 97°C.

Wybrany do pogłębienia otwór zlokalizowany był w po­
bliżu głębokiej strefy dyslokacyjnej w obrębie gruboziarni­
stego granitu i na całej długości przebiegał w tego typu ska­
łach, lokalnie w znacznym stopniu zwietrzałych.

Drugim miejscem, w  którym w roku 2000 geolodzy 
wspomnianego wcześniej zespołu rozpoczęli prace wiertni­
cze związane z poszukiwaniem wód term alnych były D usz­
niki Zdrój. Tutaj, na podstawie wcześniej wykonanej na ca­
łym obszarze Dusznik Zdr. mapy geotermicznej, głęboki 
otwór zlokalizowano na terenie tzw. pól poborowinowych, 
w  pobliżu znanych i powszechnie dostępnych ujęć wody 
mineralnej "Agata" i "Jacek". Wybrane miejsce leży w obrę­
bie skomplikowanej strefy tektonicznej, obfitującej w  uskoki, 
zbudowanej z pakietu skał metam orficznych takich jak: 
gnejsy, łupki łyszczykowe, łupki chlory to we, wapienie kry­
staliczne, kwarcyty i amfibolity, na obszarze której wykryto 
znaczącą anom alię geotermiczną. Szczególnie twarde były 
kw arcyty , k tó rych  n a tra fien ie  pow odow ało  znaczne 
spowolnienie prac wiertniczych.

Inny rodzaj skał niż w  przypadku otworu "Cieplice 1" 
oraz inny styl budowy geologicznej sprawiły, że w Duszni­
kach Zdr. prace wiertnicze przebiegały nieco inaczej. Tutaj, 
wiercenie otworu "GT-1" rozpoczęto od powierzchni ziemi, 
przewiercając najpierw pakiet zwietrzeliny, a następnie trafia­
jąc  na przemian skalny monolit i skomplikowane, niejednoro­
dne strefy uskokowe. Podobnie jednak wyglądały warunki 
techniczne i metodologiczne: typ wiercenia, metody opróbo- 
wywania skał i kolejnych poziom ów wód, zestaw towarzy­
szących badań naukowych, itp. Pomijając szczegóły poszcze­
gólnych etapów wiercenia, prace zakończono w obrębie 
gnejsu na głębokości 1695 m, ale najniższy poziom  wód 
o temperaturze 56°C nawiercono na głębokości 1640 m.

Planem docelowym w obu miejscach, w których głębo­
kimi odwiertami natrafiono na wody term alne będzie, zapew­
ne, powstanie zakładów geotermalnych z wymiennikami cie­
pła. W  m iarę sukcesywnego odbierania ciepła, woda powinna 

być przekazywana do odpowiednich 
urządzeń, zabezpieczając zależnie od 
lokalnych potrzeb - potrzeby leczni­
ctwa, ogrzewanie części budynków 
mieszkalnych, ewentualne obiektów 
rek reacy jno -spo rtow ych , szk larn i, 
suszami, itp. W obu miejscach nawier-
cono wodę o niskiej mineralizacji 
(w Jeleniej Górze-Cieplicaeh 0,64 g/l; 
w Dusznikach Zdr. 0,6-3,5 g/l), co 
pozwala na rozpatrywanie jej odpro­
wadzenie po odebraniu ciepłą do po­
bliskich rzek, nie stanowiąc zagro­
żenia dla środowiska. Faktem pozo­
staje, że od czasu zakończenie prac 
wiertniczych, oba otwory, zamknięte 
tzw. głowicami, do dziś czekająna w y­
korzystanie.

W yniki w y k o n an y ch  badań 
geologicznych wskazują, że w obrębie 
Sudetów i ich przedpola istnieje wiele 
anomalii geotermicznych, w związku 
z czym można podejrzewać, że w tej 
części kraju poza w spom nianym i 
m ie jscam i is tn ie ją  je sz c z e  inne, 
kryjące w głębi spore zasoby wód 
termalnych.

prof. ticidzw. fiaf). fylarefcjW. Lorenc', 
efr Jó ze f Tiste£ 2,

1 Instytut Architektury Krajobrazu Uniwersytetu Przyrodniczego weWroclawiu 
" Emerytowany pracownik Instytutu Nauk Geologicznych PAN wc Wrocławiu

"Cieplice 2" na głębokości 750 m - aż 63°C. Od roku 1976 
gorąca woda z otworu "Cieplice 2" wykorzystywana jest dla 
celów leczniczych, a jej nadm iar zastosowano nawet do 
ogrzania niektórych budynków. Ta sama woda schłodzona 
do temperatury ok. 50HC jest ogólnie dostępna dla spacero­
wiczów w  otwartej pijalni obok sanatorium "M arysieńka".

Po 20 latach, autorski (J. F.) projekt poszukiwania wód 
termalnych, pod względem naukowym realizowany w zespo­
le współpracowników z Instytutu N auk Geologicznych PAN 
(w tym  M. W. L.), zainteresował ów czesną dyrekcję tam tej­
szego uzdrowiska i w końcu, z pom ocą finansową Prezydenta 
Jeleniej Góry, Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej oraz M inisterstwa Ochrony Środowiska, Zasobów 
Naturalnych i Leśnictwa, zaczął być realizowany. Z powo­
dów czysto ekonomicznych, do wykonania odwiertu wyzna­
czono nie eksploatowany, dawny otwór w iertniczy "Cieplice 
1", a przyjęty do realizacji projekt przyjm ował docelową głę­
bokość 2000 m. Mając do dyspozycji dawny otwór wiertni­
czy głębokości 660 m, oznaczało to jego dalsze pogłębienie, 
a tym samym znaczne oszczędności finansowe.

Prace wiertnicze związane z realizacją otworu "C -l" 
rozpoczęto na początku 1997 r. i j uż na głębokości 75 0 m uzy­
skano wodę o temperaturze 51°C. Po kilku ciężkich tygod­
niach usuwania niespodziewanych awarii, a następnie długo­
trwałym, żmudnym, monotonnym "wgryzaniu się" w spęka­
ny granit przez prawie kilometr, w końcu, po osiągnięciu głę­
bokości 1600 m, podczas podnoszenia przewodu w iertnicze­
go, z otworu trysnęła woda o temperaturze ponad 80°C. 
Jesienna sceneria okolic wiertni i warunki pracy na niej zm ie­
niły się nie do poznania. Prawie 20-metrowej wysokości 
w ieżę kryły obłoki pary, a praca stawała się nie tylko trudna, 
ale wręcz niebezpieczna. Ostatecznie, otwór zakończono

24

N a jn o w sze  te c h n o lo g ie



Architektura krajobrazu

PREHISTORYCZNY SZLAK 
DOLINY RZEKI ESK W SZKOCJI

Szkocja jaw i się nam  jako kraj o cudow nym  i zróżnicow anym  krajobrazie. Jak podają przew odnik i, jest 
to kraina m iejscam i dzika, odległa i m istyczna. Trudno nie zgodzić się z tym  stw ierdzeniem , będąc tam  na m iej­
scu i oglądając z bliska zam glone zam ki regionu H ighlands czy charakterystyczne w rzosow iska i torfow iska, 
na przykład w rejonie m iejscow ości Langholm  w H rabstw ie Bum fries & G ałlow ay. Szkocja - jed n ak  - to 
przede w szystkim  bezcenne dziedzictw o kulturow e. Z am ieszkujący ten region W ielkiej Brytanii C eltow ie  
pozostaw ili po sobie kam ienne kręgi oraz typow e w arow ne osiedla obronne (tzw. oppidum ). Swój ślad odcisnęli 
także R zym ianie, budując im ponujące niury graniczne. Szlaki tem atyczne, popularne szczególnie w  m ałych  
m iejscow ościach szkockich, to problem atyka w sam raz dla architekta krajobrazu. Jest to przecież Prze­
strzenna form a zagospodarow ania terenu, krajobrazow a form a zapisu historii, dająca przysłow iow e "w ielkie  
pole do popisu" przed projektantem .
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bAIUŁMILL rO K T
This m agnificent hill fo r t  
is. com parahle tę Castle 
O 'er fo r t, sited  on an 
et/ually p rom inen t hill 
about 3 km  to NW. Unlike 
thut fo r t, Bailiehill h a sn '/ 
been excavated so we hu k 
hard  Inform ation u hi tut 
the fo r t  a nd  the people 
who l'tved and  died herc.

Pcrhaps both fort* wcrc frontier 
strongholds Ijuilt by the Novantne 
trihc who hcld sway in Annnndale and 
further west. Jis a deterTcnt to the 
neighhouring Selgo\ae (“the 
huntćrs") across the lisk in the 
Uordcn and Cumbnu.

()r was Bailiehill the stronghold of a 
ditTerent elan? And was the liluck lisk 
their frontier linc'.’

Whichcvcr way it was. no douht each 
slionghuld kept a kcęn watch on this. 
frontier zonę and the trafne on the 
routes that pasaed through.

i  l
Insidc the earlier outer enelosure therc is a latcr hilllop cnckMurc cnmdcd hy nKmi > donn hu 
or platform*. The field to the Miuthcasl has becn inipancd for modern forming mon- iluin II 
the hilllop. and nn kinger Wtowi any tracę or the ouler cnekwire. The m-tanitulat flekfc nr i 
vlopcs defmed hy iurf tanka are prołiahly from around 200 to 300 years ago.

Likc Castle ()'er. liailiehill »ai pmhably slill inhahiled and defentk-d »cll min ihe Knnun

X MARIt* TM ŁSTO T IN TIMŁ

Ryc. 1. Schemat szlaku. Podążając kolejnymi punktami na szlaku przenosimy się w czasie (źródło: Eskdale Prehistorie Traił leaflet, The Lang­
holm lnitiativ): Ryc. 2. Logo szlaku (autor: Tom Kennedy); Ryc. 3. Przykładowa tablica z informacją o punkcie na szlaku oraz logami 
sponsorów,

Pomiędzy wspomnianymi murami Hadriana i Antoni- 
nusa istnieje szereg reliktów dawnych osad rolniczych i rzy­
mskich obozów warownych, lokowanych w pobliżu starych 
szlaków komunikacyjnych. Niektóre z nich datowane są na 
2000 rok p.n.e. Jednym z takich „m agicznych” miejsc są oko­
lice Langholm  i znajdujący się nieopodal niewielki 
„Prehistoryczny szlak doliny rzeki Esk” ('Eskdale Prehistorie 
Trail'), który obejmuje 9 stanowisk archeologicznych 
w gminach W esterkirk i Eskdalemuir w południowej Szkocji. 
W tej liczbie znajdują się m.in. ślady rzymskich uforty­
fikowanych obozów drewniano-ziemnych (Fort Bailehill, 
Castle 0 'e r)  oraz kamienne kręgi kultury celtyckiej ('The 
Loupin Stanes’, The Girdle Stanes). Przy tworzeniu szlaku 
współpracowały dwie organizacje: pozarządowa 'The Lang­
holm lnitiative’ (tłum.„Inicjatywa Langholm”) oraz rządowa 
'M aking tracks' (tłum.„Tworzenie Szlaków”). Pierwsza 
z nich powołana została w ramach projektu rewaloryzacji 
i reaktywacji społeczno-ekonomicznej m iasteczka Lang­
holm, druga to wdrażany w latach 2002-2005 rządowy pro­
jek t „Rozwoju Zielonej Turystyki Południowej Szkocji” . 
Przy tworzeniu szlaku korzystano ze środków Unii Euro­
pejskiej w ramach Programu Leader.

Inspiracją do powstania szlaku była seria wykładów 
archeologa doktora Lionela Mastersa, która m iała miejsce 
w Langholm w latach 70-tych. Dopiero w roku 2000, po sfor­
mowaniu „Komitetu na rzecz ochrony kultury i dziedzictwa” 
przystąpiono do pierwszych prac. Ideą założenia była trasa 
dostępna zarówno dla zm otoryzowanych, jak  i rowerzystów, 
zakładająca element spaceru do kilkunastu zróżnicowanych 
stanowisk archeologicznych, pochodzących głównie sprzed 
naszej ery. Z uwagi na ograniczone środki finansowe do w y­
konania tablic zawierających informacje o historii, archi­
tekturze i znaczeniu danego obiektu, zatrudniono członków 
miejscowego Klubu Artystycznego. W izualizacje dom nie­
manego, dawnego wyglądu stanowisk archeologicznych 
tworzono na bazie istniejących tekstów oraz przy wsparciu 
m iejscowego archeologa.

Charakter projektu najlepiej oddają słowa zawarte 
w materiałach promocyjnych, które w wolnym  tłumaczeniu 
brzmią: „Zabierz jedynie fotografie, zostaw jedynie odciski 
stóp”. Taka turystyka o małym stopniu ingerencji w śro­
dow isko natu ra lne , w ykorzystu je w alory  krajobrazu  
zastanego. Posługuje się harm onijnym , ale przy tym 
m inim alnym  zastosowaniem  infrastruktury technicznej,
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____________ Architektura krajobrazu

Od góry:
Ryc. 4. Drabinka służąca do bezinwazyjnego przejścia ponad ogro­
dzeniem, Castie 0'er. (fot. Ł. Pardela); Ryc. 5. Tablica informacyjna 
i drabinka przy reliktach osady obronnej, „ Boonies ", dzisiaj miejsca 
wypasu koni (fot. Ł. Pardela); Ryc. 6. Oto ja k  miejsca kultu zamie­
niają się w tętniące życiem miejsca piknikowe, „ The Gil die Slanes ” 
(fot. Ł. Pardela); Ryc. 7. W wyniku kontynuacji krajobraz na szlaku 
podlega ciągłym przemianom, pola przy kamiennym kręgu ., The 
Girdle Stanes" (fot. Ł. Pardela); Ryc. 8. Zimowy widok na 'The 
Loupin Stones' (fot. Tom Kennedy)

koniecznej do urządzenia szlaku, takiej jak  np.: utwardzone 
parkingi dla samochodów czy ujednolicone znakowanie 
szlaku. W ykorzystuje także istniejące drogi, ścieżki i prze­
depta do prowadzenia ruchu turystycznego. Warto podkreślić, 
iż w kwestii udostępnienia obiektów do zwiedzania osiąg­
nięto kompromis z ich właścicielami. Stanowiska można 
zwiedzać nieodpłatnie. W szędzie tam, gdzie istnieje koniecz­
ność pokonywania przeszkód w postaci ogrodzeń np. okala­
jących pastwiska, zainstalowano specjalne, drewniane dra­
binki ze stopniami obitymi siatką antypoślizgową. Dzięki 
temu zabiegowi można z nich korzystać pomimo częstych 
i charakterystycznych dla klim atu Wysp Brytyjskich opadów 
deszczu.

Na potrzeby szlaku opracowano uniwersalny kod 
(kodeks honorowy) zawierający informacje odnośnie zw ie­
dzania. Zawarto w nim wytyczne dla turystów, dotyczące 
sposobu zachowania się w terenie. Przykładowo, należy 
zamykać za sobą bramy i furtki, trzymać psa na smyczy czy 
nie śmiecić ani nie zanieczyszczać rzeki. Innymi słowy, nale­
ży zostawić po sobie porządek i odciski stóp.

Prezentowany przykład „prehistorycznego szlaku” nie 
jest modelowym rozwiązaniem. Jest za to elementem dosto­
sowanym miejscowych potrzebom, stanowiąc - wraz z boga­
tą ofertą program ową - o charakterze m iasteczka Langholm. 
Funkcjonuje także w powiązaniu z wcześniejszymi istnie­
jącym i szlakami: inżyniera Thomasa Telforda („Thomas Tel- 
ford Trail”), poety Hugha M acDiaramida („Hugh Mac- 
Diarmid Trail”), Zbójnickiego („The Reiver Trail”) oraz 
W rzosowego („The M oorland Trail”)

Zwiedzając „Eskdale Prehistorie Trail” nie znajdziemy 
przepychu ani tak łubianych przez architektów makiet zało­
żeń czy replik dawnych budowli. Po co zatem pisać na temat 
szlaków, w których wyobraźnia ich odbiorców odgrywać 
może decydującą rolę? Warto to czynić z dwóch powodów. 
Po pierwsze, pod kątem architektury krajobrazu i związanej 
z nią dalece edukacją ekologiczą - takie wpasowanie szlaku 
w naturalne warunki terenowe, przy wykorzystaniu istnieją­
cych dróg oraz prostych elementów, stanowi idealne rozwią­
zanie projektowe. Co więcej, świadczy o wrażliwości prze­
strzennej projektanta, zrozumieniu przez niego celu i sposo­
bu funkcjonowania szlaku. Po drugie, jest to także pozytywny 
przykład udanego dialogu społecznego, „porozumienia ponad 
podziałami” . W zajemny szacunek różnych grup ludzi, często 
mających odmienne interesy, zwyciężył w aktywnej w spół­
pracy ku wspólnemu dobru, jakim  było stworzenie szlaku. 
Brzmi to sloganowo, ale dobra wola we wzajemnych rela­
cjach właścicieli gruntów, na których znajdują się kolejne 
punkty trasy, zaowocowała dojrzałym projektem szlaku, 
który dzisiaj można zwiedzać bez żadnych przeszkód.

Podobna forma spędzania wolnego czasu jest coraz bar­
dziej popularna i cieszy się dużym powodzeniem wśród tury­
stów. Doskonale zatem nadaje się na turystykę weekendową 
w rodzinnym gronie.

mgr inż. Łukasz (Pardeta, arch. kraj.

materiały wykorzystano za zgodą T h e  Langholm Initiative'. 
(http://www.langholm-online.co.uk) 'places to see'.

UF

26

http://www.langholm-online.co.uk


Ppjska - kraj przyjazny i zielony

REZERWAT GÓRA ŚLĘZA
ZIELONA PERŁA WŚRÓD RÓWNIN

Rezerwat „Góra Ślęża” został powołany zarządzeniem 
M inistra Leśnictwa z dnia 15 lutego 1954 r., położony jest 
w powiecie wrocławskim województwa dolnośląskiego, 
w gminie Sobótka i jest integralną częścią Ślężańskiego Parku 
Krajobrazowego. Rezerwat utworzono celem zachowania 
unikatowego w skali kraju pod względem naukowym, 
historycznym oraz kulturowym szczytu Góry Ślęży oraz cha­
rak terystycznego  krajobrazu  jak im  je s t w zniesien ie, 
stanowiące „wyspę” wśród równin.

Biorąc pod uwagę powierzchnię rezerwatu, jest on obok 
dwóch pozostałych („Łąka Sulistrowicka”, „Góra Radunia”), 
najokazalszy w Parku. Zajmuje bowiem porównywalnie naj­
większy obszar - 161,56 ha, jest zarazem najwyższym punk­
tem parku krajobrazowego 718 m n.p.m., a także stanowi 
najwyżej usytuowany punkt Przedgórza Sudeckiego.

Pod względem morfologicznym M asyw Ślęży określa­
ny jest jako góra wyspowa, będąca pozostałością po Prasude- 
tach. Geologicznie tworzy go pięć głównych rodzajów skał: 
gabro, granit, amfibolity, serpentynity i łupki metamorficzne. 
Górę Ślężę buduje głównie ciemnozielona, bardzo twarda 
skała głębinowa wytworzona w okresie fałdowań kaledo- 
ńskich - gabro, które na północno-zachodnim zboczu w znie­
sienia ustępuje miejsca granitowi, ukształtowanem u w okre­
sie orogenezy hercyńskiej. Szczyt Ślęży pow stał na skutek 
ruchów górotwórczych alpejskich (15 -10 tyś. lat temu), które 
oddzieliły Przedgórze od Sudetów. Trzon masywu przetrwał 
ze względu na trwałość budujących go skał twardzielcowych. 
Interesującym okresem dla Masywu Ślęży był okres plejsto­
cenu w erze kenozoicznej, kiedy to miały miejsce dwa ogrom ­
ne zlodowacenia: południowopolskie (480-430 tyś. lat temu) 
i środkowopolskie (240-180 tyś. lat temu). Szczyt wystawał 
wtedy ponad lądolodem jako nunatak. Śladami przeszłości 
po ustępującym lądolodzie są porośnięte obecnie lasem goło­
borza oraz oderwane przez lądolód porozrzucane bryły skal­
ne. Złoża piasku na szczycie Ślęży, zostały naniesione wraz 
z topniejącym lodem i stanow ią pozostałość po dawnych czo­
pach moren.

Charakterystyczny jest klimat Ślęży zwany „ślęgo- 
wym” , co w dawnej mowie oznaczało wilgotne (ślęgowe) 
tereny. Można domniemywać, iż właśnie od tego słowa, po­
chodzi nazwa góry, choć genezy nazwy doszukiwać się moż­
na również od „Slesus” czyli Rzeki Ślęży, od której swe m ia­
no przyjęli mieszkańcy owych terenów Ślężanie, a sama krai­
na zyskała miano Ślężyska. Bardzo obfite opady z dużą iloś­
cią burz w roku swą przyczynę m ają w charakterystycznym 
ukształtowaniu terenu, bowiem samotne wzniesienie masy­
wu stawia barierę klimatyczną, która powoduje powstawanie 
prądów wstępujących odpowiedzialnych za wzrost zachm u­
rzenia i opady. W szystko to ma swoje odzwierciedlenie w ślę- 
żańskiej szacie roślinnej oraz faunie, która ściśle uzależniona

jest od klimatu, gleb nasyconych w ietrzeliną skalną oraz cha­
rakterystycznego ukształtowania terenu.

FLORA
Ogółem w rezerwacie możemy wyróżnić 141 gatunków 

roślin naczyniowych. Prawie całe wzniesienie pokrywają 
gęste zbiorowiska leśne, wśród których na szczególną uwagę 
zasługują bardzo dobrze zachowane naturalne lasy bukowe 
i bukowo-świerkowe. Jest to niestety niewielki fragment na­
turalnego lasu jaki pokrywał górę, bowiem został on niemal 
całkowicie zniszczony przez człowieka w okresie paleolitu, 
a na jego miejsce wprowadzono monokultury świerkowe.

Obecnie możemy wyróżnić:
-►  żyzne lasy bukow e - położone głównie na szczycie Ślę­
ży, złożone z buka, jaw ora, w iązu górskiego, a także: lipy dro- 
bnolistnej, klonu zwyczajnego i brzozy. W podszycie w ystę­
pują siewki jaw ora i leszczyna, natomiast w runie rośliny ziel­
ne, w  tym wiele interesujących gatunków. W ystępujący 
szczyr trwały i przytulia (marzanka) wonna, są roślinami 
wskaźnikowymi gleb próchnicznych występujących w lasach 
bukowych. Dodatkowo drugi gatunek, choć trujący, posiada 
szerokie zastosowanie w lecznictwie (właściwości przeciw- 
bakteryjne, uspakajające), jako przyprawa do ciast i cukier­
ków, a także jako środek odstraszający mole. Inną interesują­
cą rośliną jest kopytnik pospolity, który sw ą nazwę wziął 
od kształtu liści. C iekawostką jest, że jego nasiona roznoszo­
ne są przez mrówki natomiast w zapylaniu pom agają m u­
chówki, które wabi nieprzyjem na woń wydzielana przez jego 
kwiaty. Runo porasta także żółto kwitnący, jak  sama nazwa 
wskazuje, gajowiec żółty i trująca kokoryczka okółkowa.
-►  kw aśne buczyny górskie - drzewostan buduje buk 
zwyczajny lub buk ze świerkiem, a podszyt niemal nie w ystę­
puje lub składa się z siewek buka. Runo jest bardzo ubogie, 
a z gatunków wymienić można charakterystyczny dla kw aś­
nej buczyny górskiej przenęt purpurowy o kwiatach purpu- 
rowofioletowych, kosmatkę gajową i w ysoką (do 1,5 m) żółto 
kwitnącą roślinę- starzec Fuchsa.
—► fltocenozy buczynow e (zniekształcone) - najmniej 
naturalne z wymienionych typów, złożone głównie ze świer­
ka i ustępującego mu buka. Podszyt składa się z siewek świer­
ka i jeżyn. W runie możemy wyróżnić gatunki traw: wiechlina 
gajowa, turzyca leśna oraz perłówka zwisła, która podczas 
kwitnienia tworzy charakterystycznie zw isające kłoski 
kwiatowe. Pospolicie występuje drobna, delikatna roślina - 
zawilec gajowy. Jego skupiska, w porze kwitnienia w czesną 
wiosną, tworzą malowniczy widok drobno usianych białych 
kwiatków na pozornie martwym po zimie runie leśnym. 
Rośliny zarodnikowe reprezentuje paproć - narecznięa szero- 
kolistna.

/DZPKN
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Ponadto licznie w ystępują takie gatunki jak: zięba, sikory - 
bogatka, modraszka i sosnówka; rudzik, pierwiosnek, strzy­
żyk, mysikrólik, piecuszek oraz wiele innych. Z ssaków cie­
kawymi gatunkami są: ryjówka górska i aksamitna, popielica, 
nornica ruda oraz nietoperze (wszystkie gatunki w Polsce 
są chronione): nocek Netterera, borowiec wielki, borowia- 
czek. Las rezerwatu powszechnie zamieszkują: sam a, dzik, 
wiewiórka, kuna leśna, mysz polna i leśna.

TURYSTYKA NA ŚLĘŻY
Masyw Ślęży usytuowany jest zaledwie 30 km od Wroc­

ławia, przez co jest szczególnie atrakcyjny zarówno dla m ie­
szkańców tego miasta jak  i okolicznych m iejscowości Dol­
nego Śląska, a miejsce to jest stale chętnie wybierane dla tury­
styki pieszej, rowerowej i szeroko pojętej turystyki weeken­
dowej. Dodatkowo zwiedzającym sprzyja dogodny układ 
połączeń kom unikacyjnych oraz dobry stan szos w obrębie 
samego masywu, a także ogólnodostępna baza noclegowo- 
gastronomiczna, co znacznie zwiększa walory turystyczne 
tego obszaru. Warto odwiedzić to miejsce, gdzie przeszłość 
przeplata się z teraźniejszością, a legendy z historią i wybrać 
jeden z wielu wyznaczonych szlaków turystycznych. Ślęża 
oferuje ich wiele, m in. cztery szlaki piesze górskie, gdzie 
zobaczymy m in.: kościółek na Ślęży, ruiny zamku, wieżę w i­
dokową, przepiękną panoramę na równinne tereny pod Ślężą 
oraz rzeźby kultowe, jak również wiele innych atrakcji znaj­
dujących się na terenie Ślężańskiego Parku Krajobrazowego.

G łów ne szlaki tu rystyczne piesze - górskie w obręb ie 
rezerw atu :

#  czarny  - trasa wokół Góry Ślęży: Przełęcz pod Wieżycą, 
Przełęcz Tąpadła, Przełęcz pod W ieżycą (4h), bardzo spoko­
jny  szlak wiodący cały czas w lesie;

- Sobótka, szczyt Ślęży Przełęcz Tąpadła (3h), 
jest to najpopularniejsze wejście na szczyt, które pozwala na 
zapoznanie się z przyrodą i zabytkami M asywu Ślęży;

0  czerw ony - zwany „Drogą Ślężan”, obejmuje trasę: 
Sobótka - Ślęża - Sulistrowiee (3h), zapewnia łagodne wejście 
na szczyt i pozwala poznać miasto i zabytki wokół wznie­
sienia;

®  niebieski - Sobótka - Ślęża - Przełęcz Tąpadła (2 godz. 
30 min.), strome podejście cały czas pod górę dla amatorów 
intensywnego wypoczynku;

Ha: konwalia majowa (po lewej): zawilec gajowy (po prawej): kopytnik 
.pospolity (dób: zdjęcia (od lewej): kościółek na Ślęży; maszt telewizyjny na 
iWtzycie; wmoktta Dom Turysty; na dole po  lewej - rzeźba kultowa - Ślęiański 

k NiWfniiadćk: autorfotografii: P. Śnigucki

. i—  a r
W prowadzona dawniej monokultura świerkowa jest! 

jffzjawiskiem  bardzo niekorzystnym dla przyrody, bowiem!

^wpływa na ubożenie runa leśnego i grozi wymarciem lasu! 
w przypadku rozprzestrzeniającej się choroby drzew lub in­
wazji owadów. W runie występuje powszechnie paproć nare- 
cznica samcza oraz drobna roślina o listkach podobnych 
do koniczyny - szczawik zajęczy. Ciekawostką jest, że jego 
listki są jadalne, m ają kwaśny smak i mogą być źródłem! 
witaminy C. Podobnie jak inna roślina, krzewinka borówka 
brusznica, ma zastosowanie w zielarstwie. Jednak borówka, 
posiada zdecydowanie większe walory smakowe, o czym wie 
każdy smakosz czarnych jagód. Uwaga! Nie polecane jesi 
spożywanie owoców leśnych „prosto z krzaka”, gdyż mogły 
mieć z nimi styczność zwierzęta chore na wściekliznę lub 
przenoszące pasożyty odzwierzęce np. tasiemca bąblowca.

Niekorzystna, aczkolwiek nieunikniona, jest także silna 
synantropizacja czyli wchodzenie na teren górski gatunków 
związanych ze środowiskiem bytowania człowieka, które 
używając mowy potocznej moglibyśmy określić jako chwa­
sty (np. babka zwyczajna, szczaw tępolistny czy popularna 
na miejskich trawnikach wiechlina roczna). Przyczyną tego 
zjawiska jest m in. wzmożony ruch turystyczny na Ślęży. 
Rośliny te, tw orzą całe zbiorowiska wzdłuż ścieżek, dróg 
i szlaków, agresywnie wypierając roślinność w łaściw ą temu 
obszarowi.

Florę silnie reprezentuje roślinność górska, porastająca 
skały i blokowiska. W śród nich możemy znaleźć siedliska 
paproci: ściśle chronionej paprotki zwyczajnej, paprotnicy 
kruchej, a także gatunki takie jak: rozchodnik wielki (przed­
stawiciel roślin gruboszowatych), pięciornik srebrny czy fili­
granowy, niebiesko kwitnący dzwonek okrągłolistny. Cały 
M asyw Ślęży bardzo licznie reprezentują mszaki i wątro­
bowce (w tym wiele gatunków chronionych), a także grzyby 
i porosty, będące bioindykatorami tj. wskaźnikami zanieczy­
szczenia powietrza.

FAUNA
Różnorodność gatunkowa świata zwierząt w rezerwacie 

bliska jest faunie Sudetów, bogatej w gatunki górskie, w tym 
o charakterze karpackim a nawet alpejskim. Reprezentuje ją  
wiele gatunków rzadkich i chronionych, zarówno bezkręgo­
wców jak  i zwierząt kręgowych.

Z owadów bardzo licznie w ystępują drapieżne chrząsz­
cze z rodziny biegaczowatych (Carabus) biegacze: wręgaty, 
fioletowy i zielonozłoty. Ciekawy jest przedstawiciel m ięcza­
ków lądowych - ślimak Lubomirskiego, mający swoje jedyne 
stanowisko na szczycie Ślęży, a będący pochodzenia karpac­
kiego.

Herpetofauna jest stosunkowo uboga, jednak niemal 
wszystkie gatunki parku krajobrazowego i rezerwatu są obję­
te ochroną prawną. Ze świata płazów możemy wymienić 
bytujące w wodzie gatunki traszek - grzebieniastą i górską, 
a także gatunki związane ze środowiskiem lądowym: rzekot­
ka i charakterystycznie ubarwiona - salamandra plamista.

Wśród gadów możemy wyróż-
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Atrakcyjna jest również jedna ze ścieżek przyro­
dniczych Ślężańskiego Parku Krajobrazowego, która mimo 
iż nie obejmuje rezerwatu, zapewnia bardzo dogodne wejście 
na Górę Ślężę, a także zejście i dalszą kontynuację z tego 
samego miejsca. Jest to przyrodniczo leśna ścieżka dydakty­
czna Nadleśnictwa Miękinia (oznaczona symbolem zielonej 
choinki). Mierzy 7 km i zajmuje pieszemu czas ok. 4 godzin 
na trasie: Przełęcz pod W ieżycą - W ieżyca - Ślęża - Przełęcz 
pod Wieżycą. Dla m iłośników jazdy na dwóch kołach wyzna­
czono w M asywie Ślęży specjalne szlaki rowerowe górskie 
(turkusowy -18 ,5  km, złoty -10 ,4  km) i łagodniejsze nizinne. 
Jednak, co ważne! są one zlokalizowane poza rezerwatem, 
bowiem ta forma ochrony przyrody zakazuje poruszania się 
w  jego obrębie pojazdów w celach turystycznych, w trosce
0 przyrodę, a także w celu uniknięcia kolizji z pieszym i.

MAGIA ŚLĘŻY
Chyba każdy z nas zna legendę o czarodziejskim 

kwiecie paproci, którego odnalezienie w Noc Świętojańską 
gwarantuje wszelkie bogactwo i wątpliwe (jak głosi podanie) 
szczęście. Ślęża to miejsce magiczne, od wieków miejsce 
kultu, „święta góra”, po dziś dzień spowita m agią podań i le­
gend, których echa pobrzm iewają we współczesnej litera­
turze i sztuce. Znana badaczka Helena Cehak- Holubo-

■ do innych ulubionych przez pogańskich bogów samotnych 
zniećień jak cfioćby: Fudżijąma,. Kilimandżaro, Akrop' 

zy grecki Olimp. Na Górze Ślęży cz c z o n o & Jo ń c e J^ jz y c , 
ddawano cześć Gajom, Wichrom, Błyskawicom i Biirzom, 
także (według niektórych podań) odbywały się tam Sabaty 

Czarownic. M iłośników ludowych podań pew nie zainte­
resuje legenda o powstaniu góry, w edług której diabły 
postanowiły zniszczyć całą Z iem ię Śląską i zasypać j ą  ska-^ 
Iłami, zazdrosne o to że owa kraina tak pięknie udała się Panu 
Bogu. Usypywały góry i tworzyły Sudety, jednak plany- 
pokrzyżował im hufiec aniołów, który zamknął wejścic 
ido piekła w miejscu obecnej Góry Ślęży, a z Osypujących się 

Jglazów powstało wzniesienie. Wierzono również, że tak 
[liczne na Ślęży burze wywołuje czarcia złość wynikająca
1 poniesionej przez nie klęski. Odstawiając legendy na bok. 
nie sposób ominąć faktu, że na Ślęży znajdował się potężny

■na Śląsku pogański ośrodek kultowy, po którym pozostały 
Iliczne ślady i zabytki unikatowe na skalę euiopejską. 

Zaledwie kilkoma z nich są zespoły kamiennych kręgów

i rzeźb. Kręgi oraz wały kam ienne czyniły miejsca święte 
niedostępnymi dla obcych. Przeznaczenia rzeźb kultowych, 
jak  również ich wyobrażeń możemy jedynie domniemywać, 
wiem y natomiast że noszą one bardzo wyraźne cechy kultury 
celtyckiej, a nawet greckiej. Najbardziej znane: Panna 
z Rybą, N iedźwiedź (znajdujący się w logo Ślężańskiego 
Parku Krajobrazowego) oraz Mnich i Grzyb, choć nie 
wszystkie aktualnie pozostawione na Ślęży, zostały tam 
znalezione i stanowią relikt m inionych czasów. Intrygujące 
turystów i badaczy wyryte w bryłach rzeźb kultowych znaki 
krzyża, stanowią po dziś dzień zagadkę. Przypuszcza się, że 
były to znaki graniczne bądź symbol czczonego w prasło­
wiańskiej kulturze łużyckiej słońca. Nad genezą powstania 
i precyzją wykonania Ślężańskich zabytków wciąż snute są 
domysły i trw ają polemiki badaczy, archeologów i histo­
ryków, a dodatkowo pikanterii dodaje fakt, iż Święta Góra 
Słowian wciąż skrywa wiele zagadek i tajemnic.

Opracowanie:

Matylda

na podstawie materiałów 
Dolnośląskiego Zespołu Parków Krajobrazowych

W
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powinni byc wzorem, świecić przykładem, a mimo to często 
musiałem przełykać „gorzką pigułkę” . W śród nich je s t jeden 
burmistrz z Dolnego Śląska, który na piśmie nazwał nas 
„nachalnymi”, a jak  były wybory, to wtedy chciał zaistnieć 
w naszym czasopiśmie. I cóż możemy poradzić na takie 
sporadyczne teksty, pochodzące od przedstawicieli samo­
rządów. Zazwyczaj reagujemy milczeniem na taką kulturę, 
czy też na taką znajomość rzeczy. Często jesteśm y niero- 
zumiani w swoich intencjach, mimo usilnych naszych starań. 
Wiemy jedno, że każde zachowanie uzasadnione, uprawnione 
lub nie, zawsze zależy od człowieka, jego wiedzy, osobo­
wości, a często od osobistych interesów. Najwięcej pozyty­
wów pochodzi od ludzi dobrze wykształconych, dobrze 
rozumiejących potrzeby ludzkie i całego, otaczającego świa­
ta. Ale nie je s t to żadną regułą, bo w  ostatnim  czasie spotkałem 
się z dużym afrontem ze strony Pani Prorektor jednej z w roc­
ławskich uczelni, co mnie bardzo zaskoczyło, tym  bardziej, że 
jako stary „belfer” wiem, jak i przykład należy dawać młodym 
ludziom, w tym przypadku studentom. A uczelnia ta w ba­
daniach naukowych w zakresie wiedzy o ekologii wypadła 
najgorzej.

W iele uczelni z całej Polski współpracuje, tak w  zakresie 
wzbogacania treści naszego periodyku, jak  również nie osz- 
czędzająna prenumeracie do bibliotek uczelnianych. Ten krąg 
pozytywnych relacji i otwarcia się na środowisko powiększa 
się, a te pojedyncze, negatywne przypadki nie zniechęcą nas.

Spotkania i rozmowy z ludźmi kulturalnymi, przyjm ują­
cymi argumenty, nastawionymi pozytywnie do innych, to cała 
przyjemność i satysfakcja oraz wzajem ny sukces.

Treści artykułów często pochodzą z badań naukowych, 
obserwacji i przemyśleń. Nasi Czytelnicy piszą do nas listy 
z podziękowaniami, referencjam i o czasopiśmie, ale zdarzają 
się wyjątki, gdzie przychodzi nowy decydent do instytucji 
i nagle bez uzasadnienia zrywa z nami wszelkie zobowiązania 
poprzednika i dalszą współpracę. N a nasze dociekliwe, zasły­
szane pytania o przyczyny, słyszymy od pracowników danej 
firmy wypowiadane, że są to powody osobiste, zazdrość, 
złośliwość, zawiść itp., niemądre dyletanckie oświadczenia 
i w kółko powtarzane za szefem „bo nie” . Nie chcę wymieniać 
z nazwy tych firm, jakże pracujących na rzecz miasta, 
Dolnego Śląska i ściśle związanych z ekologią - będzie to wi­
dać po zniknięciu loga.

W szędzie tylko przepychanki do władzy, do pieniędzy, 
a w tym wszystkim nie liczy się człowiek, zasady, programy, 
a tylko własny osobisty interes. Moje doświadczenia z Vipami 
dałyby materiał do napisania książki i to nie jednej. Ale myślę, 
że na ten mom ent szkoda na to czasu, bo tak dużo mamy do 
zrobienia w związku z naszą działalnością i nie możemy za­
wieść Czytelników i Przyjaciół. Jeden ze współzałożycieli 
Ekonatury, Profesor AR we W rocławiu, dziś zasłużony em e­
ryt, zawsze mi powtarzał: „Psy szczekają, a karawana jedzie  
dalej”. Trzymamy się tej zasady i robimy swoje. Fala przy­
pływu i odpływu Vipów w regularnych lub nieregularnych 
okresach życia społecznego będzie się zmieniać, a wraz z nią 
będziemy wyławiać skarby wiedzy i radości, a pozostałości 
negatywne pozostawimy przyrodzie.

1 tym przesłaniem żegnam się z Państwem do następ- fl 
nego numeru Ekonatury.

Pozdrawp&i ~
mgrinż. (Ryszardęruszćzyńslft''

grudniu br. będziemy obchodzie V-lecie naszego 
W ydawnictwa Ekonatura. Już teraz myślimy o scenariuszu 
uczczenia tej okrągłej rocznicy.

W spomnienia z raczkującej działalności z 2002 r., 
to pierwsze konferencje, plakaty związane z rolnictwem 
ekologicznym, pierwsze spotkania z Przyjaciółmi, tak samo 
jak  m y myślącymi, aż wreszcie zapadła decyzja o wydawaniu 
miesięcznika związanego z edukacją ekologiczną. Pierwszy 
num er ukazał się w grudniu 2003 r. Było to wydanie czarno­
białe z kolorową okładką. Pierwsze, a zarazem ostatnie pie­
niądze z tego resortu, na uruchomienie wydawnictwa pocho­
dziły od M inistra Rolnictwa. Dzięki tym finansom kupiliśmy 
pierwszy sprzęt komputerowo - drukarski, resztę użyczyła 
firma pryw atna.

Pierwsi autorzy tekstów pochodzili z naszego zaprzyjaź­
nionego otoczenia, specjalistów z ochrony środowiska i nau­
kowców z Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu. 
I taką większość, piszących artykuły stanow ią do dziś nau­
kowcy z tegoż Uniwersytetu.

Z roku na rok powstawały nowe działy, a wraz z nimi 
przybywało nam nowych wyspecjalizowanych w danej dzie­
dzinie autorów tekstów. Niektórzy nasi przyjaciele, Człon­
kowie W spierający m. in. dr inż. Zbigniew Ślązak - Prezes 
Z a rz ą d u  P rz e d s ię b io rs tw a  P ro d u k c ji O g ro d n ic z e j 
SIECHNICE Sp. z o.o. mówił: „Macie takie perełki, powra­
cajcie z  ich treściamf'. Takie i inne przekazywane ustnie lub 
pisane do nas pochlebne treści budowały naszą dumę i zobo­
wiązywały do jeszcze lepszej pracy.

Spora część Członków W spierających jest z nami 
i wspiera nas nie tylko dobrym słowem, ale również finan­
sowo i to od początku istnienia wydawnictwa.

Teraz będzie dobra okazja do wzajem nego spotkania się 
i wyróżnienia naszych Przyjaciół. Z przeprowadzonych już 
rozmów z naszymi pierwszymi przedstawicielami Członków 
W spierających płyną deklaracje ustne o wsparciu tej uroczy­
stości rzeczowo i finansowo np. od Pana Dyrektora Marka 

, Kulpy zP P O  Siechnice. Pierwszy pozytywny sygnał od Przy- 
y  jaciół m obilizuje nas do podjęcia natychmiastowych działań 
■f organizacyjnych, związanych z podjęciem decyzji zorgani- 
! zowania tej uroczystości powiązanej z licznymi spotkaniami 

Vipowskimi i mediami. Mamy nadzieję, że nasi starzy stażem 
i nowi Członkowie w łączą się w pomoc związaną ze zorga­
nizowaniem tego przedsięwzięcia. Zapraszam y naszych 
Przyjaciół do rozmów na ten temat. M amy nadzieję, że orga­
nizacja uroczystości V-ciolecia Ekonatury spotka się z pozy- 

; 3| tywnym podejściem i wsparciem.
Piszę również i w ten sposób, ponieważ moje wędrówki, 

jf licząc w setkach spotkań z Vipami były nacechowane często 
negatywnym podejściem, czasami niegrzecznym, czyli m a­

ili my tutaj do czynienia z przysłowiowym “odbijaniem się od 
J  ściany” . Często odrzucano propozycje spotkań. Wykształ­
ci cenie Vipa nie ma tu znaczenia, dyletanckie zachowania 

w zakresie edukacji ekologicznej przejawiają się nawet 
■ u osób utytułowanych naukowo czy zawodowo.

Przez te lata doznałem wiele radości, ale i wiele nauczy­
l i  łem się ze spotkań z decydentami. Często doznawałem upo- 
gt korzeń, swoistej formy lekceważenia i to od ludzi, którzy za- 
*  wodowo zajm ują się ochroną środowiska, nauką, edukacją, 
*Sj biznesem, polityką. Z racji swojego zawodu, stanowiska
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P..P.O. Siechnice
ul. Opolska 30
55-011 Siechnice
tel. (0-71)311-55-70
fax :(0-71)311-53-86
ppo@pposiechnice.com.pl
www.pposiechnice.com.pl

Urząd Gminy Kobierzyce
al. Pałacowa 1
55-040 Kobierzyce 
tel. (0-71)311 1297 
Www.kobierzyce.ug.gov.pl

OsadkowskiS.A.
ul. Kolejowa 6
56-420 Bierutów 
tel. (0-71)314 64 54 
www.osadkowski.com.pl

Producent drzwi i okien z PCV
EURO-PLAST
ul. Wrocławska 63
49-200 Grodków 
tel./fax (0-77)415 44 86 
Punkt handlowy
ul. Kruszwicka 26/28, Wrocław 
tel. (0-71) 359 33 19 
www.euro-plast.pl

Bank BGŻ
Oddział Operacyjny 
we Wrocławiu 
Plac Teatralny 3
50-051 Wrocław
tel. (0-71)376 63 00(10)

Dolnośląskie Centrum Hurtu 
Rolno - Spożywczego S.A.
ul. Giełdowa 12 
52-438 Wrocław 
tel.(071)334-09-25 
fax. (0-71)334-09-22 
www.dchrs.com.pl 
1 i sty @dchrs .com.pl

Ogród Botaniczny we Wrocławiu
ul. Henryka Sienkiewicza 23
50-335 Wrocław
tel. (071)322-59-57,
fax (071)322-44-83
e-mail: obuwr@biol.uni.wroc.pl

Uniwersytet Przyrodniczy 
We Wrocławiu
ul. C. Norwida 25, 50-375 Wrocław 
Tel.: (0-71)320-51-01,
Tel/fax:(0-71)328-39-19 
e-mail: rektor@ozi.ar.wroc.pl 
www.ar.wroc.pl

GREENLAND TECHNOLOGIA EM
Trzcianki 6
24-123 Janowiec n/Wisłą 
tel. (0-81) 888 53 25 
fax. (0-81) 888 53 26 
www.emgreen.pl
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Urząd Miasta i Gminy Niepołomice
pl. Zwycięstwa 13 
32-005 Niepołomice 
tel. (0-12) 281 12 60

Regionalny Zarząd 
Gospodarki Wodnej 
we Wrocławiu
ul. Norwida 34 
50-950 Wrocław 
tel. (0-71)328-25-59 
fax: (0-71)328-50-48 
www.rzgw.wroc.pl

Międzynarodowa Komisja Ochrony Odry 
przed Zanieczyszczeniem
Sekretariat
ul. M. Curie-Skłodowskiej 1
50-381 Wrocław 
tel. (0-71)326-74-70 
fax: (0-71)328-37-11 
www.mkoo.pl

3M Poland Sp. z o.o.
al. Katowicka 117 
05-830 Nadarzyn 
www.3m.pl 
Oddział we Wrocławiu 
ul. Kwidzyńska 6
51-416 Wrocław 
tel. (0-71)325 25 52

P.P.H.U. „Panda”
Ul. Paczkowska 26
50-503 Wrocław 
Tel./fax: (0-71)342 76 43 
biuro@drukamia-panda.pl

Miejski Ogród Zoologiczny 
we Wrocławiu
ul. Wróblewskiego 1 -5
51-618 Wrocław 
tel: (0-71)348-30-24 
fax: (0-71) 348-37-68 
e-mail: lutra@zoo.wroc.pl

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej w Legnicy S.A.
Ul. Poznańska 48 
59-220 Legnica 
tel. (076) 856-83-00 
fax. (0-76) 856-83-05 
marketing@wpec.legnica.pl
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